łączcie się 
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4 bm. strajk 
kolejarzy francuskich 


Zapowiedź strajku metalo 


(f) PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Ce Soir“ donosi: Krajowa Fe- 
deracja związków zawodowych 


kolejarzy (CGT) ogłosiła apel, 
w którym czytamy: 
Riuro Krajowej Federacji 


związków zawodowych koleja- 
rzy postanowiło wezwać koleja- 
rzy wszystkich działów służby 
— we wszystkich okręgach i we 
wszystkich miejscowościach i 
zakładach do wstrzymania pra- 
cy, do strajku od środy 4 czer- 
wca 1952 r. 

Zadaniem kolejarzy jest — 
czytamy w apelu — doprowa- 
dzenie dzięki skutecznej akcji 
do zwolnienia Jacques Duclos, 
Andre Stila i wszystkich patrio- 
tów, uwięzionych za obronę po- 
koiu. 

Kolejarze żądają dalej pod- 
wvżki płac. wprowadzenia ru- 
chomej skali płac, zniesienia 
rozmaitych stref płac, wstrzy- 
mania likwidacji kolejnictwa 
rancuskiego, położenia kresu 
redukcjom kolejarzy, przystą- 
pienia do przyjmowania no- 
wych pracowników w kolejni- 
ciwie. Kolejarze domagają się. 
bv rząd oraz dyrekcje kolejo- 
we uznały swobodę wykonvwa- 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


H 


protestacyjny 


wców wschodniej Francji 


| nia praw związkowych na wszy- 


stkich szczeblach. by anulowa- 
(ły wszystkie sankcje i ponow- 
(Mie przyjęły do pracy koleja- 
rzy, zwolnionych za działałność 
społeczną i związkową, 

W zakończeniu apel głosi: Na- 
przód kolejarze! Wstrzymajcie 


racę i strajkujcie od środy 4; 4 > 
c ER i | „Zabrze“, wzywający wszystkie 


'czerwca 1952 r. w obronie wa- 
„szych wszystkich żądań! 

| (0 PARYŻ (PAP). Związki za- 
 wodowe metalowców departa- 
mentów Mosolle i Meurthe et 
. Moselle (Francja wschodnia) po 
zebraniu odbytym w Hagindan- 
ge ogłosiły następujący apel: 

„Od wtorku 3 czerwca przy- 
: gotowujcie się we wszystkich 
fabrykach do akcji! 

Niech metalowcy zamanife- 
„stują wszędzie swą niezachwia- 
ną wolę udaremnienia spisku 
przeciwko klasie robotniczej i 
i narodowi francuskiemu. 

Od środy 4 czerwca przepro- 
wadzajcie we wszystkich fabry- 
kach metalurgicznych strajki 
na znak protestu przeciwko 
„uwięzieniu Jacques Duclos, pod 
hasłem walki przeciwko faszy- 
'zmowi, nędzy i wojnie". 


Strajk 650 tvs. robotników 
przemysłu stalowego w USA 


(f) NOWY JORK (PAP). 2 czerwca rozpoczął się w Stanach 
Zjednoczonych strajk 650 tysięcy metalewców. zrzeszonych 


w Kongresie Przemysłowych 

Konflikt między robotnikami 
przemysłu stalowego USA a 
wjaściciełami stalowni trwa od 
dłuższego czasu. Zaostrzenie 
konfliktu datuje się od dnia 31 
grudnia 1951 r.. tj. ad chwili 
gdy wygasł termin układu zbio- 
rowego w sprawie płac i wa- 
runków pracy robotników prze- 


mysłu stałowego. 
Do konfliktu wmieszał się. 
Urząd Stabilizacji Płac oraz 


administracja Trumana. Wsku- 
tek służalczej postawy przy- 
wódców Związku Zawodowego 
Fobotników Przemysłu Stalo- 
wego Murray'a. udało się rzą- 
dowi chwilowo zażegnać rrośho 
strajku. który miał wybuchnąć 
9 kwietnia br. Trumen Wus 
wówczas sekretarzowi handlu 
Sawyerowi rozkaz wnrowo”-" 
_nia kontroli państwowej nad 
T"zedsięhiorstwanm  przeuiys. © 
stalowego. Zarządzenie to wy- 
d=ne została w celu uniemożli- 
wienia strajku robotników. 


Gdy 29 kwietnia sędzia fede- 
ralny Pine wydał orzeczenie 
rozostawiajace płace metalow- 
ców bez zmian, związek za- 
wodowy  stalowców ogłosił 
strajk, który po trzech dniach 
został przez Murray'a odwoła- 
ny. Przywódca związku zawo- 
dowego stalowców po raz drugi 
w ciągu jednego miesiąca po- 
szedł usłużnie na rękę admini- 
stracji Trumana i właścicielom 
koncernów. 

Antyrobatnicze stanowisko 
administracji państwowej, nie- 


Związków Zawodowych (CIO). 
ustępliwość potentatów przemy- 
słu stalowego oraz zdradliwa 
taktyka przywódcy związku za- 
wodowego Murraya wywołały 
wśród robotników głębokie obu- 
rzenie. Orzeczenie Sądu Naj- 
wyższego z dnia 2 czerwca, od- 
dając ponownie zarząd przed- 


|siębiorstwa w rece koncer- 
inów i odmawiające zmian w 
systemie płac, spowodowało 


i wybuch strajku. Metalowcy po- 
| rzucili samorzutnie pracę, co do- 
| prowadziło do unieruchomienia 
'niemal całego przemysłu stalo- 
¿wego w USA. Stanąwszy wobec 
' faktu dokonanego, Murray zmu- 
'szony został w kiłka godzin po 
'wybuchu strajku ogłosić 
zgodę na akcję podjętą przez 
robotników. 

„Przewodniczący Komunistycz- 
` nej Partii USA, Fostex. głiak- 
'tervzujac na łamach „N. Y. Dai- 
"ly Worker“ sytuację na odcinku 
| walki robotników przemysłu sta- 

lowego o poprawę bytu. stwier- 
l dza, iż rząd i właściciele kon- 
cernów prowadzą od pewnego 
"czasu wzmożone ataki na prawo 
robotników do  strajkowania. 
| Właściciele koncernów — pod- 
.kreśla Foster — nie zadowalają 
się już przywilejami. jakie daje 
im ustawa Tafta—Hartley'a i 
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e o À e SPET 
podejmują wezwanie „Zabrza 
Tysiącami ton zaoszczędzonego węgla odpowiadają energetycy 
na prowokacje podżegaczy wojennych 


(f) Na apel uchwalony w dniu 
2 bm. przez załogę elextrowni 
zakłady przemysłowe w kraju 
do rozwinięcia 


twa o zmniejszenie zużycia wę- 


swą: 


'zań 


„uciekają się do nowych metód. 


*]amania strajków. 


Metoda ta: 


polega na przejmowaniu prze- 


mysły przez zarząd państwowy. | 


' Równocześnie przygotowuje się 
szereg ostrych ustaw antystraj- 
kowych. 


Michala 


(h MOSKWA (PAP) Masy 
pracujące Związku Radzieckiego 
obchodziły w dniu 3 bm. szó- 
sta rocznice zgonu wybitnego 
działacza partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego — Micha- 
ła Kalinina. 

W rocznicę zgonu wielkiego 
rewolucjonisty odbyły się w za- 
kładach przemysłowych. fabry- 
kach i instytucjach Moskwy. 
Leningradu i innych miast 
Zwiazku Radzieckiego akade - 
mie i zebrania poświęcone ży- 


ciu i działalności Kalinina, 
Liczne tłumy mieszkańców 
Moskwy  zwiedziły w tych 


dniach muzeum im. Kalinina. 


Cała prasa radziecka zamieś- 
wta liczne artykuły poświęcone 


pamięci Kalinina. Dziennik 
„Prawda“ stwierdza. że imię 
Kalinina jest nierozerwalnie 


związane z bohaterską historią 
partii bolszewickiej. Jako kon- 
a swentuv  rewolucjonista-bol- 
p ewik, walczył Kalinin o umoc- 


Chłopi 
u ministra ro 


(ñ MOSKWA (PAP). Do Mo- 
szwy powróciła delegacja chło- 
pów polskich. króra zwiedziła 
kolchozy, sowchozy i osrodki 
maszynowo - traktorowe wielu 
obwodów radzieckich. 

Po powrocie do Moskwy 
członkowie delegacji przyjęci 
zostali przez ministra rolnictwa 
ZSRR — Iwana 
Na przyjęciu, które upłynęło w 
niezwykle serdecznej atmosfe- 
rze, chłopi polscy podzielili się 


Renediktowa.. 


W 6 rocznicę zqonu 


r . . 

Kalinina 

nienie wielonarodowego pań- 

stwa radzieckiego. o wprowa - 

dzenie w życie wielkiego leni- 

nowsko - stalinowskiego pro- 
jgramu budowy społeczeństwa 
/ socjalistycznego. 

Wszechstronna i twórcza dzia- 
łałność Kalinina — płomienne- 
go bojownika o komunizm jest 
przykładem niezłomnej i wier- 
inej służby narodowi, socjali - 
stycznej ojczyżnie, sprawie par- 
tii Lenina — Stalina. 

W Leningradzie — kolebce re- 
wolucji. gdzie Kalinin rozpoczął 
swą działalność rewolucyjną, 
liczne wycieczki zwiedzają miej- 
sca związane z jego imieniem. 
/Pamiętają Kalinina starzy ro- 
botnicy w dzielnicy Wybor- 
skaja Storona. 
znajdują się okryte chwałą Za- 
kłady Putiłowskie, gdzie Kali- 
inin przechodził pierwszą szko- 
łe hartu politycznego. Robot- 
nicy tych zakładów przechowu= 
ją starannie tokarkę. przy któ- 
'rej pracował Michał Kalinin. 

i 


E 


polscy 
Iniectwa ZSRR 


[wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
'Członkowie delegacji z podzi- 
iwem i uznaniem wyrażali się o 
osiągnięciach radziecziej gospo- 
"darki kołchozowej, o wysokim 
stopniu mechanizacji rolnictwa 
radzieckiego, o wspanialych 
(sukcesach hodowli bydła. Goš- 
I cie polscy wskazali na serdecz- 
ne przyjęcie z jakim spotykali 
się na każdym kroku. Min. Be- 
| nediktow złożył chłopom pol- 
skim życzenia dalszych sukce- 
| sów w ich pracy. 


Podpisanie polsko-koreańskiego 
układu handlowego 


© W dniu 2 czerwca br. pod- 
pisano w Warszawie układ han- 
dłowy polsko-koreański. 

Układ podpisał ze strony ko- 
reańskiej minister handlu Tian 
Si-u, że strony polskiej mini- 

; ster handlu zagranicznego Ta- 
deusz Gede. Rzadowa delegacja 
koreańska z ministrem Tian 


Si-u na czele opuściła w dniu 
3.VI, br. Warszawę. 

Delegacię na dworcu żegna- 
li: minister Gede oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Na dwor- 
cu był obecny również amba- 
ador Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznei Coj-lr. 


gla i spotęgowanie sił gospo- 


darczych Polski, w odpowiedzi , 


na nowe zbrodnicze prowokacje 
wojenne jmperialistów, pierw- 
sze w woj. katowickim odpo- 
wiedziały załogi elektrowni „Bę- 
dzin“ i „Chorzów“. 

W uchwałach podjętych 
naradach technicznych 
tych zakładów postanowiły wy- 
korzystać wszystkie istniejące 
jeszcze źródła oszczędności pa- 
liwa. 

Załoga elektrowni „Będzin* 
postanowiła zaoszczędzić w bież. 
okue 12.146 ton węgla. Zobo- 
wiazanie to będzie wykonane 
poprzez stosowanie do opalania 


na 


| kotłów w większym niż dotycn- 


współzawodnic- . 


załogi. 


czas procencie mułu węglowego, 
usprawnienie pracy kotłów, 
wykorzystanie rezerw cieplnych 
oraz podniesienie kwalifikacji 
załogi. 

Załoga elektrowni „Chorzów“ 
zaoszczędzi do końca roku ok. 
15 tys. ton węgla. W tym celu 
poszczególne działy elektrowni 
postanowiły usprawnić swą pra- 
cę oraz zainstalować szereg 


urządzeń. które polepszą proces, 


spalania węgla. 

W rezolucjach, podjętych "a 
zebraniach załóg. pracownicy 
obu elektrowni stwierdzają, że, 
zobowiązania zmniejszenia zu- 
życia węgla sa ich wkładem w 
| pokojową pracę nad umacnia- 
niem sily Polski Ludowej. Ta 
wzmożona. pokojowa praca jest 
najlepszą odpowiedzią dla pod- 
żegaczy wojennych. którzy za- 
warli skierowany przeciwko po- 
'kojowi tzw. „układ ogólny". 


Wiere prolestacyjne w całym kraju przeciw 


„układowi ogólnemu" i 

Nieustannie napływa 
protestów i rezolucji, w których 
społeczeństwo polskie z 
wyższym oburzeniem piętnuje 
zbrodnicze knowania i prowo- 
kacje amerykańskich 
listów i ich pachołków. Naród 
polski jednomyślnie wyraża swą 
solidarność z patriotami nie- 
mieckimi, walczącymi o pokojo- 


we, zjednoczone Niemcy. z wal- 


ką ludu Francji przeciwko re- 
akcyjnemu rządowi Pinay'a. 


fala 


naj- 


imperia- .: 


aresztowaniu tow. Duclos 


w setkach wsi całego kraju 
odbywają się masowe zebrania 
gromadzkie. na których chłopi 
protestują przeciwko prowoka- 


ciom imperialistów i ich neofa-.| 


szystowskich satelitów. 

Prawie wszyscy mieszkańcy 
gromady Mieszkowice, pow, 
Prudnik, zgromadzili się na ze- 
braniu protestacyjnym. Okla- 
skami przyjęli zebrani wypo- 
I wiedz średniorolnego chłopa — 
|K. Oliwy, który z naciskiem 


stwierdził, że zbrodnicze machi- , 
nacje wrogów pokoju potęgują. 
nienawiść chłopów polskich do. 
imperialistów, umacniają miłość i 


do sił pokoju i postępu, którym 
przewodzi Związek Radziecki. 


Zebrania protestacyjne odby- i 


wają się w wielu zakładach pra- 


cy i 
szowskim. 


Księża zrzeszeni w Okręgowej 


Olsztynie uchwalili rezolucję, w 


której m. in. czytamy: „Łączy- | 
my się z całym narodem w jego! 


słusznym oburzeniu przeciwko 
haniebnej umowie imperialistów 
z odwetowcami, umowie, która 
wymierzona. jest przeciw naszej 
Ludowej Ojczyżnie i wszystkim 
miłującym pokój narodom". 
Zarząd Główny Zrzeszenia 
Prawników Polskich wysłał do 
Zrzeszenia Demokratycznych 
„Prawników Niemiec (Vereini- 
gung Demokratischer Juristen 


Deutschlands) list następującej, 


treści: 
„W imieniu wielu tysiecy 
członków naszego Zrzeszenia , 


przesyłamy Wam wyrazy soli- 
darności w Waszej walce prze- 
ciwko adenauerowskiemu „uk?»- 
dowi ogólnemu". który stanowi 
brutalny zamach na prawo na- 


sodu niemieckiego do wolności | 


: niepodległości, który jest ha- 
niebnvm  spiskiem przeciwko 
zobowiązaniom. zaciagniętym w 
Poczdamie jak również przeciw- 
ko zasadom bezpieczeństwa 
międzynarodowego. 


instytucjach w woj. rze-, 


Komisji Księży przy ZBoWiD w; 


W Waszej patriotycznej szla- 
chetnej walce o zjednoczenie 
Waszego kraju, o odbudowę de- 
miosratycznych. pokój miłują- 
cych Niemiec, jesteśmy całym 
sercem z Wami. tak jak i wszy- 
scy uczciwi ludzie pragnący 
pokoju”. 

Rezolucje protestacyjnaą u- 
chwalili również profesorowie, 
adiunkci, asystenci i praco- 
„wnicy administracyjni Szkoły 
Głównej Planowania i Staty- 
styki. 

W dniu 2 bm. w Państwowym 
Teatrze Polskim odbyło się ze- 
branie zespołu Teatrów > Pol- 
skiego i Kameralnego, na któ- 
rym artyści i pracownicy tech- 
niczni czołowej sceny warszaw- 
skiej dali wyraz swemu obu- 
rzeniu z powodu aresztowania 
Jacques Ducłos i Andre Stila 
oraz zaprotestowali przeciwko 
szykanom ze strony policji, na 
| jakie narażony jest postępowy 
teatr we Francji. 

! W liście do zespołu 
l'Ambigu w Paryżu, 
zakazano grania sztuki Roger 
Vaillanda „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy”. pracow- 
nicy Teatru Polskiego i Kame- 
ralnego pisza: „Pragniemy Was 
poinformować, że sztukę Roger 
Vaillanda „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy“ włączy- 
liśmy do planu repertuarowego 
naszego teatru i dołożymy 
wszelkich starań, aby jak naj- 
szybciej i jak najlepiej zapre- 
zentować ją naszym widzom w 
polskim jezyku“. 


Theatre 
w którym 


Rośnie tempo prac na budowie cementowni w Wierzbicy 


Wielu chłopów znalazło pracę i zawód 


(dì) Niewiele już tygodni dzieli 
załogę cementowni w Wierzbicy 
od momentu. kiedy pierwszy 
potok klinkieru  portlandzkie- 
go popłynie do młynów cenien- 
towych. 


W ciągu ostatnich miesięcy 
budowa postępowała szybko 
naprzód. ale w marcu br. ob- 
fite opady śnieżne i mrozy w 
poważnym stopniu żahamowały 
postępy robót. Robotnicy, bry- 
gady i zespoły, podeimując zo- 
bowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja, posta- 
nowili odrobić zaległości w jak 
najkrótszym czasie. 


W okresie realizacji zobowią- 
robotnicy i brygady 
dzięki stosowaniu nowych me- 
tod .pracy, nowej techniki, lep- 
szej organizacji pracy. — pod- 


'nieśli znacznie swoją wydaj- 
ność. Tak np. zespół montażo- 
wy brygadzisty Jerzego Mille- 
ra, zwiększając wykonanie 
norm ze 146 procent dn 277 
procent. przyśpieszył niemal 
2-krotnie montaż urządzeij 


zgniataczy do kamienia. Człon- i 


kowie_ brygady młodzieżowej 
Józefa Tusina. kiedy od ich pra- 
icy załeżało czy następna fazą 
robót — ustawianie konstrukcji 
|rozpoczęta będzie w terminie. 
inie zeszli ze swego stanowiska 
i dopóki nie wykonano na czas 
|robót ziemno-betoniarskich. 
Przykład tych przodujących 
hrvgad pokazał wszystkim ze- 
'społom. jak należy wykonywać 
swoje zadania, aby jak naj- 
szybciej zlikwidować zaległości 


i przyśpieszyć uruchomienie ce- | 


 mentowni. Robotnicy starają się 
utrzymać nadal tempo prac z 


Przodujące tabryki 
hawelniane wykonały 
plan za maj przed 


terminem 


(M Przemysł bawełniany. któ- 
ry w początkach br. przeżywał 
poważne trudności w wykony- 
waniu planów. ostatnio dzię- 
ki realizacji zobowiązań j sze- 
rokiemu rozwojowi długookre- 
sowego ruchu, współzawodnic- 
twa — podniósł produkcję, 

Obok przędzalń Kombinatu 
Piotrkowskiego į ZPB im. H. 
Sawickiej w Łodzi, które wy- 
konały swe plany na maj w 
dniu 29 maja, o przedtermino- 
wym wykonaniu planów donio- 
sły także załogi przędzalń ZPB 
im. Dubois, ZPB im. R, Luk- 
semburg. Okrzei, Rewolucji 
1905 r., Waltera. Koczaskiego w 
Łodzi, Pabianickich Zakł. 


' Przem. Bawełn. ZPR w Zgie- 


w dzielnicy tej (Żyrardowie, im. 


|r-dniowych turnusów 


Andrychowie, 
1] Armii w 
Bielawie į w Prudniku. 
Poprawa w dziedzinie pro- 
dukcji przędzy wywarła rów» 
nież wpływ na realizację pla- 
nów przez tkalnie. Do 30 ma- 
ja br. przedterminowo wykona- 
ły miesieczne zadania za maj m 
in, tkalnie ZPB im. Marchlew- 


rzu, Ozorkowie, 


| skiego. Dzierżyńskiego. Luksem- 


Þurg, Liebknechta, Dubois, Dy- 
wizji Kościuszkowskiej. Rewo- 
lucji 1905 r.. Waltera i Włady 
Bytomskiej w Łodzi, ZPB w 
Krosnowicach į ZPB w Luba- 
niu. 


W stolicy otwarto dom 
FWP „Warszawa 


(t) 3 bm. w Warszawie, w gma- 
chu przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście otwarto pięknie urzą- 
dzony dom FWP 


wa“, przeznaczony dla robatni-| 
miaste- | 


ków ze wsi i małych 
czek, korzystających w toku 
z nowej 
atrakcyjnej dła nich formy 
przybyło do stolicy pierwszych 
stu wczasowiczów domu FWP 


„Warszawa“. Przodownicy pra- 


cy, którzy stanowią wiekszość | 
pierwszego turnusu. spędzą swej 


urlopy w stolicy na koszt związ- 
ków zawodowych. 

Urządzenia domu FWP „War- 
szawa' zapewniają nąjeszkarń- 
com doskonałe warunki wypo- 


czynku i wszechstronnego roz- 
woju zainteresowań kultural- 
nych. 


„Warsza- | 


okresu realizacji 
Wkrótce howiem pierwsze urzą- 
„dzenia Wierzbicy 
próbny rozruch. | 
Budowa cementowni przycią- 
gnęła setki chłopów z Wierzbi- 
cy. Zalesic, Jastrzębia. Woli 
Lipianickiej i innych wiosek. 
Znaleźli oni tu pracę oraz moż- 
ność zarobku. Kiedy syn bez- 


rolnego chłopa z pobliskich Za- 
lesic, obecnie zastępca bryga- 
dzisty na budowie — Józef 


Kowalczyk zgłosił się do pracy. 
skierowano go do prac pomoc- 
'niczych. Gdy rozpoczęto mon- 
taż pierwszych urządzeń ce- 
i mentowni, przeszedł on do bry- 
(gady montażowej. Ta praca 
|l spodobała mu się. „Sam nawet 
nie wiem —- mówi Kowalczyk 
jak stałem się  samodziel- 


nym monterem. Kiedy obliczy- | 


'łem miesięczny zarobek wypa- 


"początku jak tu przyszedłem 


rozpoczną miałem 600 zł. Chcę jeszcze le-  dzieckiego pierwsze 


'piej pracować, żeby jak naj- 
'szybciej ukończona została bu- 
dowa. To przecież nasza 
fabryka. będziemy w niej pra- 
cować. jak ruszy”. 
L Pzieki budowie cementowni 
mieszkańcy Wierzbicy i okolic 
zyskali nie tylko pracę i lepszy 
zarobek. Zmieniają się ich wa- 
(runki bytu i poziom życia. 
Niedaleko cementowni, tuż za 
wsią na niewielkim wzniesie- 
iniu stoją już 2-piętrowe muro- 
(wane bloki osiedla mieszkanio- 
wego dla przyszłej załogi za- 
jkładów. Stanie tu w przysz- 
łości dom kultury, szkoła, żło- 
bek, sklepy, kino, piękny ba- 
isen pływacki itp. 

Pierwsze bloki nowego osie- 
dla są już zamieszkałe. 


brygady racjonalizatorskie likwidują 
„wąskie gardła“ w kopalniach 


(hh Poważnym czynnikiem w 
| walce o obniżenie kosztów wła- 
snych produkcji węgla. uspraw- 
nienie metod i organizacji pra- 
cy dołowej, jest pomyślnie roz- 
wijający się w kopalniach we- 
Ela ruch racjonalizacji. Dzięki 
rozwojowi ruchu racjonalizacji 
i stosowaniu pomysłów, załogi 
górnicze wygospodarowały w 


roku ubiegłym prawie 17 milio-, 


nów zł. oszczędności, zgłaszając 
ponad 21 tys. wniosków racjo- 
nalizatotskich i wynalazków. 
W kopalniach działają 143 
kluby racjonalizacji, bogato za- 


opatrzone w potrzebne urządze- | 


nia techniczne oraz 
fachową. Sprawnie działaja: 
klub racjonalizacji i brygady 
racjonalizatorskie przy kopalni 
„Prezydent".' 


literaturę 


,klubu, którzy zajel w r. ub. 
pierwsze miejsce wśród klubów 
górniczych, również w roku bież. 
"nie rezygnują z pierwszeństwa. 
'W co miesięcznym nakresłaniu 
Fianów pracy poszczególnych 
' brygad racjonalizatorskich biorą 
udział przedstawiciele wszyst- 
|kich oddziałów produkcyjnych, 
transportu i sortowni. 

Cennego usprawnienia doko - 


| Š d . > 
| dent' członkowie jednej z bry- 
gad maszynowych, kierowanej 


„mechanika, wielokrotnego racio- 
nalizatora Wojciecha TKruczka. 
| Zadanie brygady polegało na u- 
,sprawnieniu transportu kamie- 
inia w sortowni szybu „Jacek 
T4 Z zadania swego czionkowie 


Przez doświadczonego technika- | 


nali ostatnio w kopalni ,Prezy- | 


brze, zgłaszając już w kilkə ty- 
godni po naradzie, na. ktorej 
otrzymali zamówienie, gotowy 
projekt transportera, autorna - 
tycznie ładującego kamienie dv 
wagonów i umożliwiającego a- 
utornatyczne wywracanie Wóz- 
| ków. Pomysł ten przyczvini się 
do całkowitego zlikwidowania 
zatorów na szybie, towsta,ą- 
cych przy zwięsszonej odstawie 
kamienia. 

Kierownik jednej z brygad, 
znany racionatizator Kazimierz 
Klicha. zgłosił ostatnio projekt 
mechanicznego przesuwania 
transportera zgrzebiowego. Na 
ścianie węglowej IIT oddziału 


Członkowie tego grupy wywiązali się bardzo do- | 


kopalni przekładka transportera 
dokonywana nowym sposobem 
trwa 20 minut, zamiast dotych- 
czasowych 5 godzin. 


Coraz więcej kobiet opanowuje 
zawody w górnictwie 


(f) Równocześnie z postenem  cjalnych dla siebie i dla dzieci. ¿w żłobku przy kopalni, drugie 


mechanizacji pracy garniczej 
pod ziemią i na powierzchni — 
w miarę jak praca w zawodzie 
górniczym staje się lżejsza 
coraz więcej kobiet napływa do 
przemysłu weglowego. Wiele z 
rich obejmuje stanowiska kwa- 


lifikowanych robotników kopal-- 


elektrotechników, 
itp. Odpowiednio 
j kwalifikacji zawo- 
idowych powiększają się za- 
irobki kobiet, Korzystają one 


nianych 
sygnalistów 
"do wzrostu 


| Stale wzrasta liczba zatrud- 
nionych kobiet w kopalni im. 
Maurice Thoreza na Dolnym 
Slasku. 

' Sabina Biel — 22-letnia cór- 
'ka wiejskiego biedniaka z Do- 
brynic w pow. Piotrków Try- 
hunalski postanowiła pracować 
i zarabiać na równi ze swym 
mężem. który niedawno rozpo- 
czął prace w kopalni. Przeszko- 
"dą w jej zamiarach było dwoje 
drobnych dzieci. Ale jedno z 
nich znalazło troskliwa opiekę 


również z wielu świadczeń so- 


j 


fa) W prowadzonej w calym 
zraju walce o oszczędność bio- 


. pa: y |rą również udział żołnierze WP 
wczasów miejskich.,W dniu tym, 


Żołnierze jednostek służby sa- 
jmochodowej Wojska Polskiego 
otaczają troskliwą opieką po- 
wierzony im sprzęt oraz rozwi- 
jają wzmożoną walkę o oszczęd- 
ność paliwa. 

W jednej z jednostek WP ha- 
sło wzmożenia oszczędności ma- 


żenia normy przebiegu 
chodów rzucili plut. Podrucki i 
kpr. Siwiet. Za ich przykładem 
w szeregu jednostek służby sa- 


| mochodowej żołnierze kierowcy I nych 


z warsztatowcy wzmagają wal- 
"kę o oszczędność. M. in. kapra- 
Ile Stanisław Wityński i Zbig- 
niew Bednarski postanowili na 
‘samochodach „ZIS“ oszczędzać 
: po 5 litrów benzyny na każdych } 
przejechanych 100 kilometra:h. 
Szeregowiec Bogusław Wolski 


Zołnierze walczą o oszczędność 
materiałów pędnych 


| sztatowcy. 


również na tego samego typu 
samochodzie zobowiazał się 
cszczędzać 4 litry benzyny na 


teriałów pędnych oraz przedłu- kążdych 100 km. zaś szerego- 
samo- | wiec Zenon Szymanski zaoszczę- 


dzi na kierowanym przez siebie 
samochodzie „GAZ“ po 3 litry 
paliwa na każdych przejecha- 


w przedszkolu. Sabina Biel a- 
ko rohotnica jednego z oddzia- 
łów na powierzchni zarabia 
miesięcznie około tysiąca zł. 

Stanowisko pomocnika ma- 
szynisty zajęła ostatnia w dzia- 
le wzbogacania węgla w ko- 
palni im. M. Thoreza 26-letnia 
Teresa Wyrwińska, córka m2- 
torolnego chłoba z Grójęa w 
woj. poznańskim. Całe lata pra- 
cowała u kułaków, Dopiero te- 
raz zdobyła Wyrwińska dobry 
zawód w kopalni. 


100 km oraz przedłuży. 

przebieg opon do 30 tys. km. 
O oszczędność walczą nie tyl- 

ko kierowcy, ale także war- 


M. in. w jednej z jednostek 
postanowili oni wykonać pomp- 
kę do wlewania płynów da 
amortyzatorów, aby w ten spo- 
sób, usprawniając pracę mecha- 
nika. skrócić czas postoju samo- 
chodu na przeglądzie. Szer. Je- 
rzy Romaniuk wykonuje sztan- 
cę do tłoczenia wkładek filtrów 
olejowych do samochodów, co 


| 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


| 80-lecie smierci Stanisława Moniuszki 


Załogi elektrowni „Chorzów“ i „Bedzin“ 


W dniu 4 czerwca cały naród polski obchodzi 80-lecie śmierci 


wielkiego kompozytora. twórcy „Halki“, Stanisława Moniuszki. 
Artykuł o twórczości Moniuszki zamieszczamy na 


str. 4-tej 


portalowego 


Pierwsze elementy dźwigu 


sprowadzono 


7 


na budowę Pałacu Kultury i Nauki 


46 tys. m sześc. ziemi wywieziono juź 
z terenu budowy 


(d) Na teren budowy Pałacu 
| Kultury i Nauki sprowadzono 


zobowiązań. dło. że dostałem 1.200 zł, a na w dnin wczorajszym przywie- ; wysokościowej 


zione niedawno ze Związku Ra- 
elementy 
„wielkiego dźwigu portalowego 
Dźwig ten o nośności kilkuna- 
stu ton zostanie użyty przy 
rozładunku ciężkich komstruk- 
leji stalowych, z których mon- 
towany. będzie . szkielet części 
wysokościowej Pałacu Kultury 
i Nauki. Dźwig  portalowy 
: zmontowany zostanie na szy- 
inach, które ułożone będą 
wzdłuż ulicy Złotej. 
Przewidziany jest również 
"wkrótce montaż drugiego dźwi- 
gu portalowego, który pracować 
będzie przy podnoszeniu kon- 
strukcji stalowych pałacu pod- 
„czas montażu. O rozmiarach te- 
¡go dźwigu - kolosa świadczy 
długość ramienia wysięgnicy, 
która wynosi P metry. (2) 


(f) Już ponad 3 tygodnie ra- 


t dzieccy budowniczowie wyko- 
nują wykopy pod fundamenty 
części Pałacu 
ı Kultury i Nauki. Niezwykle 
sprawna organizacja pracy za- 
|pobiega przestojom i pozwała 
'na pełne wykorzystanie licznego 
sprzętu mechanicznego, 


Do chwili obecnej wywieziono 
z terenu wykopu już ok. 46 tvs. 
m? ziemi, o łącznej wadze po- 
nad 80 tys. ton. 


Na koparkach ofiarnie pracują” 
doświadczeni radzieccy operato- 
rzy. poważnie przekraczając nor- 
my. W ostatnim czasie szczegól- 
nie wysoką wydajnością pracy 
szczyci się obsługa koparki E 
505-2492: Mikołaj Czisłow j Wa- 
syl Gusiew. Już od szeregu dni 
są oni posiadaczami przechod- 
niego sztandaru z napisem: 

| „Najlepszemu operatorowi 
| kierownictwo budowy Pałacu 
' Kultury i Nauki“, 


Sianokosy rozpoczęły się 
w kilku wojewódziwach 


. (d) Dzięki 
deszczowym w ostatnim tygo- 
dniu, trawy na łąkach bujnie 
się rozrosły i w niektórych 
miejscowościach województw: 
poznańskiego, olsztyńskiego, byd 
goskiego, zielonogórskiego, 
| szczecińskiego, łódzkiego i opol- 
skiego przystąpiono do sianoko- 
sów. 

Pierwsze, rozpoczęły sianoko- 
sy PGR-y, które posiadają 0- 
gromne obszary łąk, zwłaszcza 
w województwach zachodnich 
i północnych kraju. Chłopi roz- 
poczęli sianokosy na razie na 
łąkach sztucznych, na których 
trawy szybciej wyrastają. Wła- 
ściwe sianekosy rozpoczną się 
ok. 12 czerwca. 


obfitym opadom , 


Ponieważ termin sianokosów 
jest już niedaleki do woje- 
,wództw zachodnich i północ- 


inych coraz liczniej zjeżdżają 
(grupy kośne chłopów z woje- 
i wództw, w których odczuwa się 
(brak paszy. Do woj. zielonogó"- 
skiego przyjechały ostatnio eki- 
[py kośne z województw: opol- 
i skiego i poznańskiego. W naj- 
: bliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd chłopów z woj. 
| katowickiego. 

Sporo grup kośnych wyjedzie 
Ina sianokosy z woj. warszaw- 
skiego. Udadzą się one do woje- 
,wództwa szczecińskiego, dokąd 
| uprzednio wysłano już 80-0so- 
bową delegacię chłopów dla o- 
NEJ i zarezerwowania od- 
powiednich terenów łąkowych. 


Przed Zlotem Młodych Przodowników 


List Stefana 
do młodzieży 


(f) Jeden z robotników, któ- 


rzy wykonali już zadania planu | 
6-letniego, młodzieżowy przo-| 
downik pracy z, Zakładów Prze-. 
| mysłu Metalowego im. Stalina. 
w Poznaniu — Stefan Ławni - | 


czak wystosował list otwarty do 
młodzieży wielkopolskiej, w 
którym m. in. pisze: 

Pamiętam smutne i biedne 
dzieciństwo, ktorym nas obda - 
jrzała Polska przedwojenna. Oj- 
ciec mój — bezręki inwalida u- 
znany został w tamtym ustroju 
za niezdolnego do pracy i zwol- 
niony z posady na kolei. Dzisiaj 
ojciec z łatwością znalazł pra- 
ce, powiem nawet, że praca go 
szukała. Dzisiaj jest zdolny do 
roboty i jako dróżnik przejaz- 
dowy w Czempiniu pod Pozna- 
niem dobrze wykonuje swoje o- 
bowiązki. Czuje się szczęśNwy. 
że jest potrzebny Panstwu i lu- 
dziam. 

Ja sam dzięki dobrym warun- 
xom. które stworzyła dla mło- 


Ławniczaka 
wielkopolskiej 


| dzieży ludowa władza, ukoń- 
czyłem po wojnie 7 klas szko- 
ły podstawowej oraz 3 klasy 
szkoły zawodowej i zdobyłem 
zawód, który od lat naimłod- 
szych był moim marzeniem. 

Chcę żebyście dobrze zro- 
zumieli mój zapał do pracy, 
moją ogromną ochotę uczestni- 
czenia w Zlocie. Mówię do Was 
szczerze: od chwili przeczytania 
odezwy zlotowej hasło nie da- 
wało mi spokoju Powiedziałem 
sobie muszę pojechać na 
Zlot. I postanowiłem ukończyć 
do 15 lipca półtora roku drugiej 
sześciolatki. Wzywam Was ko- 
ledzy do współzawodnictwa o 
*ak najlepsze wvniki w codzion- 
nej pracy. Ja uparłem się. że 
ha Zlot pojadę! 
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NZISWNUWERZE: 
Z.A.: Korea południowa walczy 


EDWARD KAZIMIERCZAKR: 
Wzmagamy walkę o jakość 


| Dzieła Lenina 
w jezyku japońskim 
(() MOSKWA (PAP). Agencja 


TASS donosi z Tokio, że nakła- 
dem wydawnictwa „Siakai Se- 


również przyniesie duże oszczę- 
dności. 


bo” ukazały się w języku japoń- 
skim Dzieła Wybrane W. I. Le- 
nina w dwóch tomach, 

s 


produkcji 


MARIAN PODKOWIŃSSKI: Ro- 
śnie w Trizonii fala oporu 


ST. MOŁDRZYK: Słabe ogni- 
wa w zwalczaniu stonki zie- 
mniaczanej 


INŻ. A. POCHLEBAJEW: 
Z doświadczeń szybkościowe- 
go remontu pieca martenow- 
skiego w fabryce uralskiej 


s 


Fakty i wnioski 
Strajk w USA 
i jego wymowa 


We wszystkich stalowniach 
USA zamarła praca. 650 tysię- 
cy robotników przemysłu sta- 
lcwego po raz trzeci w bieżą- 
cym roku przystąpiło do straj- 
ku. W upartej swej walce ro- | 
botnicy przełamali wszystkie | 
przeszkody 


prezydenta Trumana jak i ze szystowskim represjom rządu Pinay'a. 


Strony zdradzieckich przywód- 
ców związkowych. 

Akcją rozwinęła się w począ- 
tkach bieżącego roku. W nocy 
na 9 kwietnia pod naciskiem 
rohotników przywódcy związko- 
wi zmuszeni byli ogłosić strajk. 
9 kwietnia br. Truman ogłosił | 
„wprowadzenie kontroli pañ- 
stwowej nad przedsiębiorstwami | 
przemysłu metalowego“. Sens | 
tej „kontroli“ sprowadzał się do 
zakazu strajku i grożby użycia 
wojska przeciw strajkującym. | 
Jednocześnie Truman i zaprze- | 
dani przywódcy związkowi usil- | 
nie podsycali istniejące tu i ów- | 
dzie złudzenia jakoby truma- 
nowska „kontrola“ prowadziła 
do uwzględnienia żądań robot- 
niczych. 

Obecnie na skutek wewnętrz- 
nych rozgrywek w łonie bur- 
żłuazji amerykańskiej sąd naj- 
wyższy uchylił decyzję Truma- 
na. Zadanie paraliżowania akcji 
robotników pozostawiono pra- 
wieowemu przewodniczącemu 
zwłązku zawodowego przemysłu 
stalowego — Murray'owi i jego 
kompanom. 1 

Ale robotnicy natychmiast 
przystąpili do pikietowani* za- 


nie opuszczali pracę, stawiając 
Murray'a przed faktem dokona- 
nym. Nie pozostało mu nie in- 
nego. jak formalnie ogłosić o- 
gólnokrajowy strajk stalowni- 
ków. | 

Uporczywość z jaką robotnicy 
sięgają do walki strajkowej, 
jest jednym z objawów wzra- 
stającego w Stanach Zjednoczo- 
nych niezadowolenia z powodu 
coraz wiekszych ciężarów A 
nikających z szaleńczej polityki 
zbrojeń i z wydatków na woj- 
nę w Korei. 

Pos niedawnym strajku. w 
przemyśle naftowym U SA, 
strajk 650 tysięcy robotników 
przemysłu stalowego jest wido- 
mym znakiem faktu, że coraz 
to nowe oddziały klasy robot- 
niczej przystępują do walki, nie 
dając się ani oszukać zludnymi 
obietnicami, ani też nagiąć do 
posłuszeństwa w imię rzekomo | 
narodowych interesów. Nie po- 

ziałał na robotników argument, 
że muszą kontynuować pracę ze 
względu na toczącą się wojnę 
w Korei i na znaczenie produk- 
cji stali dla politycznych i wo- 
jennych pianów kół rządzących 
Waszyngtonu. Są io obiawy 
wzrastającej 
tejże polityki i wolny w Korei. 

Są to objawy wewnętrznej 
słabaści, której polityka agresji 
t zbrojeń nie usuwa. lecz wręcz 
przeciwnie: z dniem każdym po- 


łębia, 
5 J. 8. 


Szykany uładz 
framruskich wobec 


polskich nauczycielek 


(() PARYŻ (PAP). Przed są- 
dem karnym w Beihune w de- 
pertamencie Pas'de Calais. od- 
był się proces dwóch nauczycie- 
lex polskich: Marli Rybak i Ma- 
rii Krzywdzińskiej, oskarzonych 
o rzekome „założenie i prowa- 
dzenie szkołv'* bez zezwoienia 
wiadz francuskich. 

Marią Rybak zeznała, że u- 


czyła około 20 dziec) polskich 
śniewu. gier. rysunków i ma- : 
lowania. w czwartki. które są 


wolre od zajęć w szkołach fran- 
cuskich. Maria Mrzywdzińska 
również udzielała w czwartki 5 
dzieciom polskim lekcii śpiewu, 
tańca i iczyka polskiego. 

Adwokat Nordmann podkre- 
ŚliŁ że tego rodzaju prywatne 
lekcje nie moga bvć w żadnym 
wypadku uznane za „założenie 
i prowadzenie szkoły”. 

Adwokat Nord: 
élit iż nauczyciele polscy 
prześladowani przez 
która chce zmusić sady do na- 
dania pozorów legalności tym 
prześladowaniom Polaxów. 

Mimo przekonyvwających wy- 
wodów adwokata. sąd skazał 
nauczycielki polskie na kary 
grzywny w wysokości lô tys. 
i 6.000 franków. 


KOREA POŁUDNIOWA WALCZ 


Zasiekami cenzury otoczyli 
amerykańscy okupanci wszyst- 
ko co sie dzieje w południowej 
Korei. Aje prawda o zbrodniach 
interwentów, a zarazem o bo- 
haterstwie jeńców wojennycn, 
przedostała się do wiadomości 
światowej opinii publicznej. Po- 
dobnie — coraz więcej przeni- 
ka wiadomości o Svtuacij w Ca- 
łe) południowej Korei. która — 
choć zamieniona w jeden wiel- 
ki obóz koncentracyiny — sta- 
neta do walki z najeźdźcą. 

Gniew i nienawiść do impe- 
rialistów i do „krwawego sta:- 
ca Li Svn-mana, wre coraz 
silniej. Rozwiia się walka par- 
tyzancka, zamieniając kiaj w 
teren coraz muici pewav dla 
okupantów. Fakt len potwier- 
dziły dstatnie zarządzenia 
Sva-mana — ogłoszenie w po- 
łudniowo-wschodnie| Korei sta- 


ł ostry Krvzys w 
samej lisynmanowskiej kliki. 


Ziemia głodu i śmierci 


Lud Korei zna? ciemne dni ia-' 


ronskie: okupacji. dni okrut- 
nych cierpień i prześladowań. 
Ale amerykańska okupacia. po- 
parta bestialstwem lisvnmanow- 
ców przeszła wsztstzo. con za- 
znała umęczena Korea w tych 
latach. 

Setki tysięcy ludzi zagnali tu 
z północy, pod bagnetami. co- 
fający się Amerykanie. Setki 


niepopularnośrci | 


| 
nann podkre- 
sa 
policję. | 


ejj 


ntkowego. Fast ten po-| 
łonie | 


TRYBUNA LUDU 


Jacques Duclos 


(f) PARYŻ (PAP). Francuska prasa demokratyczna donosi 


zarówno ze strony ` © coraz liczniejszych manifestacjach ludności przeciwko fa- 


W całym kraju od- 


bywają się wiece i krótkotrwałe strajki pod hasłem: „Żąda- 


my zwolnienia Duclos i innych patriotów! 
przeciwko rewizjom w organizacjach demokratycznych 


i innym aktom bezprawia ze strony rządu!“ 


Grupa radnych i merów SFIO 


agłosiła deklarację, stwierdza- 
[jaca m. in: 
My, merowie, radni miejscy 


1 działacze SFIO, potępiamy re- 
presje o charakterze faszystow- 
skim, podjęte przez rząd Pinay'a 
wobec Jacques Duclos i innych 
patriotów. Zarządzenia te są w 
istocie skierowane przeciwko 
klasie robotniczej i chłopstwu 


|pracującemu, przeciwko wolno- 


ci i pokojowi. 
Żądamy natychmiastowego 


Odezwę podpisali m. in. me- 
l rowie miejscowości St. Foy la 
: Longue i St. Laurent du Bois 
oraz socjalistyczni radni St. 
Martial. 

Związek Zawodowy Nauczy- 
cieli z Loire (autonomiczne 
związki zawodowe, CGT i FO) 
ogłosił komunikat, który wystę- 


puje przeciwko antydemokraty- | 


` |cznym zarządzeniom, ogranicza- | 
kładów przemysłowych i tłum- | y ą g 


i jącym wolność prasy i swobodę 
| walki o zadośćuczynienie żąda- 
'niom robotniczym. 

W Villeneuve le Roi do tysią- 
,ca osób przemawiał deputowa- 
ny komunistyczny Benois. Ro- 
botnicy fabryki Vernon zobo- 
wiązali się „walczyć aż do zwy- 
cięstwa o wolność”. 

Przed fabryką amunicji w 
Tulle odbyła się  samorzutna 
manifestacja z udziałem 
osób, które w pochodzie udały 
'się na dworzec kolejowy. Po- 
|licia nie ośmieliła się interwe - 
niować. W okolicach Tulle od- 
były się liczne  kilkugodzinne 
|strajki. W Donzenac wszyscy 


() PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanite* opublikował ko- 
munikat sekretariatu Francus- 
jkiej Partii Komunistycznej, 
stwierdzający m. in.: 


Sekretariat Francuskiej 
Partii Komunistycznej protestu- 
je przeciwko nowemu zamacho- 
wi, dokonanemu przez rząd Pi- 
nay'a na Francuską Partię Ko- 
munistyczną i inne organizacje 
demokratyczne. 


Wtargnięto do biur Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii 


deracji Departamentalnej 
wany łącznie z biurami towa- 
rzyszy, posiadających nietykal- 


(d) NOWY JORK (PAP). We- 
dług doniesień agencji amery- 
„.kanskich, dowódca naczelny a- 


'merykańskich wojsk na Dale- 
kim Wschodzie, generał Clark 
przybył w asyście gen. Van 


Fiecta na wyspę Kożedo. Clark 
(oświadczył wobec  przedstawi= 
cieli prasy: „Użyjemy koniecz- 
nej siłv, aby zmusić jeńców wo- 
jennych do podporządkowania 
się naszym rozkazom“. 

| Prasa amerykańska przynosi 
świeże wiadomości o dalszych 


zwolnienia Duclos i wszystkich | 
uwięzionych patriotów. 


1.500 | 


górnicy strajkowali przez 24 go- : 


, dziny. 


i pracę na godzinę. 
| „Liberation“ donosi o mani- 
i festacjach protestacyjnych w 
| Quimper i Brest, gdzie sekre- 
tarze sekcji SFIO potępili a- 
resztowanie Duclos. Również w 
Tulonie, Nantes i Dijon ludność 
zgromadzona na wiecach żą- 
dała zwolnienia Duclos. 
Grupa młodzieży komuni- 
stycznej i katolickiej V dziel- 
nicy Paryża wysłała do~ mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych 
wspólną rezolucję protestacyjną 
przeciwko aresztowaniu Duclos. 
Ponadto protesty nadeszły 


| uczniów liceów paryskich, per- 
sonelu szpitala Bichat, ludno- 
ści Argenteuil, pracowników 
kantyn, metra i autobusów, ře- 
|publikańskiego związku byłych 
kombatantów (którego Duclos 
jest honorowym przewodniczą- 
cym), od profesora wydziału 
matematycznego w Marsylii 
Jausseran itd. 

Na apel CGT odbyła się ma- 


Policja szarżowała na tłum, nie 
i zdołała jednak dokonać aresz- 
towań. Około 25 manifestantów 
| zostało rannych. 

|. Szczególnie potężne rozmiary 
| akcja protestacyjna przybiera w 
okręgu wyborczym Duclos i je- 


go miejscu zamieszkania w 
| Montreuil pod Paryżem. 
Kongres republikańskiego 


związku b. kombatantów odby- 
ty w Montreuil wyłonił  dele- 
gację złożoną z inwalidów wo- 
jennych, która udała się 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
i nych protestując przeciwko a- 
resztowaniu Duclos. 


Komunikat sekretariatu Komunistycznej 
Partii Francji 


| ność poselską oraz splądrowa- 
no je w nieobecności tych to- 
warzyszy i z pogwałceniem e- 
lementarnych zasad prawa. 
| W tych warunkach jest rzecza 
|oczywistą, że rząd będzie mógł 
! twierdzić, jakoby w aktach wy- 
, wiezionych przez policję, znale- 
ziono to właśnie, co rząd chciał 
i tam podrzucić, 
| Dlatego też Sekretariat prosi 
| wszystkich ludzi pracy, aby u- 
 ważali wyniki tej tzw. rewizii 
iza zwykłe kłamstwo 
| którego celem jest przeszkodze- 


Komunistycznej i do biur Fe-| nie w rozwoju zjednoczonej ak-! 
Sek- cii przeciwko faszyzmowi i woj-| 


, nie. Sekretariat wzywa klasę ro- 
|botniczą i cały kraj do spotęgo- 


masakrach soldateski amery- 
kańskiej na jeńcach koreań- 
jskich i chińskich. 2 czerwca je- 
|den z oficerów amerykańskich 
| zranił strzałem z pistoletu jeńca 
| koreańskiego w sektorze nr. 60 
„obozu na Kożedo. Dnia poprze- 
,dniego silny oddział amerykań- 
ski wdarł się w asyście 2 czoł- 
gów do jednego z sektorów obo- 
jzu dla zdarcia czerwonego 
sztandaru, powiewającego na 
barakach. Ponieważ jeńcy sta- 
wiali opór, wielu z nich zostało 


Protestujemy | 


100 procent górników w | 
|kantonu St. Macaire (Gironde) | Bordeaux w sobotę przerwało 


od | 
studentów dzielnicy Łacińskiej, ' 


nifestacja uiiczna w Escarblin. | 


do | 


policji. i 


| osiągnięcia ostatecznego zwycię- 
stwa. 

Ponieważ oczywistym zamia- 
rem rządu Pinay'a jest uniemoż- 
liwienie legalnej działalności 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, Sekretariat postano- 


Pismo komunistycznej 


(d) PARYŻ (PAP). Jak dono- 


isi „Humanite', grupa parla- 
|mentarna Francuskiej Partii 
Komunistycznej skierowała do 


| Jacques Duclos pismo stwier- 
dzające m. in.: 

— Grupa parlamentarna Par- 
tii Komunistycznej, na posie- 
dzeniu w dniu 30 maja 1952 r., 
| postanowiła -przesłać swemu 
przewodniczącemu Jacques Du- 
clos wyrazy całkowitej solidar- 
'ności oraz niezłomnego serdecz- 
nego przywiązania. Grupa 
potępia bezprawne areszto- 
wanie Duclos, sekretarza Fran- 
cuskiej Partii  Komunistycz- 
nej i deputowanego z de- 
partamentu Sekwany, dokona- 
ne na rozkaz rządu reakcji i 
| zdrady narodowej. Aresztowa- 
"nie Jacques Duclos dokonane 
| zostało w ramach spisku pod- 
| żegaczy wojennych przeciwko 
| pokojowi i przeciwko Francji. 
| Zgromadzenie Narodowe dba- 
iłe o poszanowanie konstytucji 
i powinno byłoby spowodować 
natychmiastowe położenie kresu 
| bezprawnemu uwięzieniu Jac- 
I ques Duclos i oczywistemu 
'gwałceniu nietykalności posel- 


|| 
[| 


(f) PARYŻ (PAP). Jak dono- 
si „L'Humaniie*, podczas gdy 
rząd Pinay'a wzmaga represje 
wobec Partii Komunistycznej — 


|szeregów, aby wspólnie wal- 
czyć o wolność į niezawisłość 
Francji. Nowi członkowie rekru- 
tują się spośród robotników, 
studentów, drobnych kupców. 


(f) PARYŻ (PAP). W sali Mu- 
tualitie w Paryżu zakończył się 
IV doroczny Kongres Związku 
Kobiet Francuskich. Wśród en- 
tuzjazmu wybrano jednomyślnie 
władze związku w składzie: 
przewodnicząca Eugenia Cotton, 
|wiceprzewodnicząca — Jeanette 
| Vermeersch i 
lercq, sekretarz generalny 
Ciaudine Chomat. 

A. Marty — Capgras oświad- 
,czyła: Jacques Duclos został a- 
resztowany. axt ten świadczy, 
że rząd ogarnięty jest strachem. 
Protesty przeciwko przygotowa- 
do 


] ` 
' mom 


,poranionych į pobitych. Po wy- 
cofaniu się Amerykanów, jeńcy 
| ponownie zawiesili czerwony 
sztandar na wysokim maszcie. 


Walki w Korei 


kacie ogłoszonym 3 czerwca w 
| Phenjanie, dowództwo naczelne 
| Koreańskiej Armii Ludowej do- 
| nosi, że oddziały armii ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z o- 
|chofnikami chińskimi, prowa- 
| dzą na wszystkich frontach wal- 


wielu patriotów wstępuje do jej 


Francoise Lec-| 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- | 


Nieprzerwana fala protestów we Francji 
przeciw prowokacyjnemu aresztowaniu 


wania tej wspólnej akcji aż do wił, że tymczasowo dopóki nie | 


będzie przywrócona możność 
normalnego korzystania z loka- 
|lu Komitetu Centralnego FPK 
|przenosi swą siedzibę do klubu 
parlamentarnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej w Zgro- 
madzeniu Narodowym. 


grupy parlamentarnej 


do Jacques Duelos 


l skiej. Jednakże oszukańcze ma- | 


|chinacje wyborcze na podstawie 


justawy o blokach wyborczych | 


jumożliwiły powstanie większo- 


|ści, która nie wyraża woli na- 


| rodu francuskiego. Wiekszość 
ita zaaprobowała wszystkie po- 
|czynania militarne, zwłaszcza 
izaś uzbraianie odwetowców w 
| Niemczech zachodnich, konty- 
jnuowanie wojny vietnamskiej i 
|okupowanie naszego terytorium 
| przez wojska  cudzoziemskie. 
| Większość ta, podobnie jak wię- 
kszość 
| gotowa jest do wszelkich zama- 
(chów na wolność. 


Liczne demonstracje i strajki 
| dowodzą jednak, że solidarny 
ruch ludzi miłujących pokój 
będzie się rozszerzał, zapobie- 
gnie wojnie i doprowadzi do 
| uwolnienia Jacques Duclos oraz 
i wszystkich więzionych bojowni- 
' ków o pokój. Deputowani — ko- 
|'muniści, reprezentujący w Zgro- 
: madzeniu Narodowym ponad 
„5 milionów Francuzów i Fran- 
|cuzek zapewniają Cię, że idąc 
iza Twoim przykładem bedą 
| godni wielkiej partii Maurice 
Thoreza. 


Rosną szeregi KPF 


| Wiekszość stanowi młodzież. W 
dzielnicy Łacińskiej w Paryżu 
do Partii Komunistycznej zgło- 
siło się w ciągu jednego dnia 
20 studentów į dwóch profeso- 
rów liceów. Również w licz- 
nych fabrykach XIII i XVII 
dzielnicy Paryża wielu robotni- 
ków wstąpiło do Partii Komu- 
nistycznej. 


Kobiety francuskie domagają się uwolnienia 
Jacques Duclos 


| przybyciu Ridgway'a pochodzą 
|od wszystkich prawdziwych pa- 
| triotów francuskich, a nie tylko 
|od komunistów. To co się obec- 
|nie dzieje jest sprawą nie tyl- 
|ko partii komunistycznej. lecz 
całego naszego narodu. 


Jeanette Vermeersch wezwa- 
|ła kobiety do wzmożenia akcji 
2 uwolnienie Jacques Duclos. 
| Aresztowanie Duclos — powie- 
' działa ona — jest próbą zastra- 
Í szenia. Trzeba na tę próbę cd- 
powiedzieć bardziej jeszcze zde- 
cydowaną walką o pokój i wol- 


wojny i przeciwko ność. 


Amerykańska soldateska nadal znęca się 
nad jeńcami koreańskim i chińskimi 


ki z nacierającym  nieprzyja- 
ciełem. 

Na poszczególnych odcinkach 
frontu zachodniego i środkowe- 
| go odparto pomyślnie ataki nie- 
| przyjaciela, 

W dniach 2 i 3 czerwca ar- 
tyleria przeciwlotnicza i spe- 


ciwłotniczych armii ludowej, 
|zestrzeliły sześć nieprzyjaciel - 
l skich samolotów, które brały 
| udział w bombardowaniu miast 
i osiedli Korei północnej. 


Dzienniki „Prawda“ i „Izwieslia* o osiągnięciach 
krajów demokracji ludowej 


xule wstępuym pt. „Wzrost do- 
brobytu wolnych narodów“, 
dziennik „Prawda“ pisze, że ca- 
ły przebieg budowy nowego ży- 
cia w krajach demokracji lu- 
dowej potwierdza dobitnie słu- 
szność słów Stalina o tym, że 
socjalizm oznacza zlikwidowanie 
„nędzy i cierpień, organizowanie 
|dostatniego i kulturalnego ży- 


| tvsięcy ludzi, bez dachu nad 
głową, bez żywności — skazali 
z góry na śmierć, — „New York 
Times" pisał niedawno z właś- 
ciwym sobie  „obiesiywnym'* 
spokojem: „Niedożywienie 
jako pierwsze stadium głodo- 
wania, jest powszechne". Chło- 
-— żywią się korzonsami i 
korą. Z końcem ubiegłego ro- 


n'i 


su — na ulicach Seulu znale- 
ziono 1251 trupów Koreańczy- 
ków, którzy zginęli śmiercią 
głodową. 


Ridgway. swojego czasu po- 
wiedział cynicznie. że im wię- 


cej wyginie ludności na po- 
iudniu — tym lepiej. Nie prze- 
szkadzali okupanci głodowej 


|śmierci i chorobom ludności w 
(południowej Korei, gdzie jest 
dziś ponad milion ludzi cho- 
| rych na gruźlicę. Przeciwnie. 
| Siarali się realizować wskaza- 
nia Ridgway'a. Pracownik Czer- 
wonego Krzyża, zatrudniony na 
(statku duńskim. Charles Hąn- 
sen. opowiadał po powrocie z 
Korei o łapankach na Koreań- 
|czvków. organizowanych przez 
zołdaków amerykańskich i li- 
'svnmanowskich. „Ludzi chwy- 
ta się wprost na ulicy, zamyka 
w obozach otoczonych drutem 
kolczastym i pod silną eskortą 
wysyła bezpośrednio na pierw- 
szą linie frontu“. 


Obozy koncentracyjne, w któ- 
rych umierają kobiety i dzieci 
„podejrzane o udzielanie pomo- 


(© MOSKWA (PAP). W arty- | 


cia wszystkich członków społe- 
czeństwa. 

Gwarancją szczęścia i rozkwi- 
tu wyzwolonych narodów, nie- 
zbędnym warunkiem ich nisza- 
wisłości państwowej i sukcesów 
budowy nowego życia jest nie- 
|złomna przyjaźń ze Związkiem 
| Radzieckim. Wolne narody zjed- 
noczone wokół partii komuni- 
stycznych i robotniczych, połą- 


| cy partyzantom“ — krwawe pa- | 


cylikacje, oto metody, którymi 
posługują się ludobójcy amery- 
 kańscy, chcąc wyniszczyć lud- 
„ność południowej Korei. 


„Krwawy starzec“ 
trzyma się na 
amerykańskich bagnetach 


Niedawno — oddział party- 
zancki odbił z amerykańskiego 
transportu przeznaczonych na 
rozstrzelanie ponad 180 jeńców 
z Kożedo. Inny oddział — o- 
strzelał kolumnę wojsk amery- 
kańskich i lisynmanowskich o 
30 km na północ od Fuzanu. Są 
to tylko dwie z wielu akcji par- 


interwentów. 


ciem i pomocą ze strony ludno- 
ści coraz poważniej nispo- 


| koi Waszyngton. Tym bardziej. | 


| że syluacja, wytworzona w Ko- 
i| rei, nie zosiałia bez wpływu na 
| kiike Li Syn-mana — zaostrza- 
jąc wewnętrzne tarcia i osła- 
biając do reszty marionetkowy 
reżim. Beznadzieiność wojny, 
przynoszącej same straty i po- 


rażki, a z drugiej strony coraz : 


większe odizolowanie „rządu“ 
zdrajców — spowodowały kry- 
zys 
niedogodnym dla USA momen- 
cie. Większość tzw. Zgromadze 
nia Narodowego wobec wybo. 
rów „prezydenta (28.6.) — wy- 
stąpiła przeciw Li Syn-mano- 


" 


tyzantki. coraz silniej nękającej | 


Walka ta, cieszaca się popar- | 


polityczny w najbardziej. 


czone więzami przyjaźni brater- 
skiej ze Związkiem Radzieckim 
| peine są wiary w swą przyszłość. 
| W artykule wstępnym pt. 
„Zwycięstwa pokojowej pracy w 
krajach demokracji ludowej“ 
dziennik .Izwiestia* podkreśla. 
że każdy dzień przynosi meldun- 
ki będące wyrazem nowych 
|sukcesów mas pracujacych kra- 
jów demokracji ludowej, osią- 


wi. Mimo aresztowania szeregu 
„deputowanych“ nie udało się 
załatać kryzysu. Wiceprezydent 
zastepca Li Syn-mana — poda- 
jąc się do dymisji — stwierdził, 
że „uważalby za hańbę widzieć 
swe nazwisko na liście przy- 
wódców zgniłego. biupokratycz- 
no-dyktaterskiczo reżimu”, 


Oczywiście lojalność „opozy- 
„cjonistów* wobec amsryxań- 
skich okupantów nie podlega 
dyskusji. Charakteryzuje ją 
najlepiej osoba ich przywódcy 
Kim Son-su — jednego z 
głównych  quislingów, współ- 
,pracujących z japońskim oku- 
| pantem. Niemniej jednak ta- 
kie wystąpienia świadczą, że w 
sytuacji gdy cały naród jest 
przeciw zbrodniczej klice — 
'nawet jej członkowie usiłują 
opuścić tonący okręt. 
w „rządzie“ lisynmanowskim, 
będący wynikiem wzrastającej 
| walki ludności — pokazuje rów- 


Zo reżimu, utrzymywansgo na 
amerykańskich bagnetach. Przy- 
znało to radio 
stwierdzając, że „gdyby nie po- 
moc wojsk Narodów Zjedno- 
czonych — rząd Li Syn-mana 
dziś w ogóle by już nie istniał". 


W deklaracji złożonej w 
AE Ridgway oświadczył: 


i ligijne i ludzkie. Jesteśmy 
(w Korei) po to, aby je umoc- 
| niċ¢ za pomocą Boga", 


Kryzys | 


nocześnie całą słabość krwawe- | 


londyńskie | 


„Stale zdobywamy wartości re- | 
iu: 


r gnietych w pokotowej. twórczej 
| pracy 

Zwycięstwa pokojowej, twór- 
|czej pracy w krajach ludowo- 
demokratycznych świadczą o 
rozkwicie energij twórczej wy- 
zwolonych narodów, o wzmoc- 
nieniu sił klasy robotniczej tych 
krajów, o wzrastającej konso- 
'lidacji mas pracujących w wal- 
ce o socjalizm. 


| Te „ludzkie“ wartości — to 
jak widać — krwawy reżim 
dyktatury policyjnej i zdrady. 


| Niepokój Waszyngtonu 


| „Właściwie — twierdzi dzien- 
i nik „Birmirgham Post“ — sy- 
|żuacja w Korei południowej z 
punktu widzenia prawnego nie 
| powinna interesować aliantów. 
i Lecz żaden dowódca nie może 
| ignorować sprawy zabezpiecze- 
nia swego zaplecza”. 

Kryzys „rządu“ Li Syn-mana 
— jako jeden jeszcze sygnał — 
że na zapleczu sytuacja bynaj- 
|mniej nie sprzyja Amerykanom 
i wzbudził poważne zaniepo- 
| kojenie w USA. Wypadki na Ko- 
żedo pobudziły jeszcze aktyw- 
ność patriotów południowo-ko- 
reańskich. Utworzony został 
podziemny Związek Walki o 
| Wyzwolenie Ojczyzny spod 
| iarzma imperialistvcznego. Od- 
działy partyzanckie operują co- 
raz Śmielej, skutecznie parali- 
żując w wielu rejonach dzia- 
łania wroga. 

Szamotanie się kliki opraw- 
ców na Fuzanie odsłania jedy- 
nie niepokój amerykańskich 
katów Korei — odsłania jedy- 
|nie słabość kajdan, w które 
usiłowali zakuć południe Korei. 
Lud Korei południowej — u bo- 
ku braci z północy — nie ugiął 
się i walczyć będzie do zwycię- 
istwa sprawy wolności. 


Z. A. 


rządu Vichy w 1940 r.| 


cjalne oddziały strzelców prze- | 


Zakończenie obrad 


| (£) TEL AVIV (PAP), W Tel 
i Avivie zakończyły się obrady 
: XII zjazdu Komunistycznej Par- 
: tii Izraela. Dokonano wyboru 
:nowych władz Partii przy czym 
| sekretarzem generalnym Partii 
I wybrany został ponownie Mi- 
kunis. 

Podkreślając fakt opanowania 
| kraju przez. imperializm ame- 
|rykański, zjazd stwierdził w u- 
chwalonych rezolucjach, że na- 
|ród izraelski powinien walczyć 
lo niepodległość swego kraju i 
o wyzwolenie go z amerykań- 
|skiego jarzma niewoli gospo- 
darczej. 


Nawy sukces 
| Vielnamskiej 
Armii Ludowej 


(f) PEKIN (PAP). Vietnam- 
jska Agencja Prasowa ogłosiła 
następujący komunikat dowódz- 
twa Vietnamskiej Armii Ludo- 
wej: 

W ciągu ostatnich tygodni 
| Vietnamskie Wojska Ludowe u- 
daremniły poważną operację 
| bojową francuskiego korpusu 
| ekspedycyinego w prowincjach 


| Hai Duong i Hung Jen, na po- 
łudnie i na wschód od Hanoi. 
Nieprzyjaciel stracił przeszło 
1.400 żołnierzy i oficerów w za- 
| bitych, rannych i wziętych do 
niewoli. 


Strajk włókniarzy 
| w Indiach 


(d) MOSKWA (PAP). Jak do- 
i nosi agencja TASS z Delhi, na 
znak protestu przeciwko are- 
sztowaniu 12 członków miej- 
skiego komitetu partyjnego, za- 
strajkowało w Indor 25 tysię- 
cy włókniarzy. Do strajku przy- 
stąpiło 8 tysięcy robotników, 
protestujących przeciwko zam- 
| knięciu jednej z fabryk tekstyl- 
nych. W Indor odbyły się wie- 


cje robotników. 


Sukces wystawy 


(f) BRUKSELA (PAP). W bru- 
kselskim Pałacu Sztuki odbyło 
się w sobotę 31 maja otwarcie 
wystawy grafiki i rysunków 
Tadeusza Kulisiewicza, zorgani- 
zowanej pod protektoratem bel- 
gijiskiego ministra oświaty P. 
Harmela i posła RP w Brukseli 
A. Krajewskiego. 


Podczas wernisażu, w którym 
wzięli udział m. in. b. minister 
oświaty Mundeleer, przedstawi- 
ciele korpusu dyplomatycznego, 
plastycy belgijscy, krytycy sztu- 
[ki i prasa, wygłosił przemówie- 
żając przekonanie, że wystawa 
polskiego artysty w stolicy Bel- 
i gii przyczyni sie do zbliżenia 
między obu narodami, służąc w 
|'en sposób sprawie pokoju. 


W swej odpowiedzi minister 
oświaty P. Harmel podkreślił 
wielkie humanistyczne wartości 
twórczości Kulisiewicza, która 
ponad granicami zbliża ludzi 
dobrej woli i ułatwia wzajem- 
ne zrozumienie. 


W kilku zdaniach 


PRZED KONFERENCJĄ 
OBROŃCÓW POKOJU KRAJÓW 
AZJATYCKICH I OCEANU 
SPOKOJNEGO 


(d) PEKIN (PAP). Jak donosi a- 
gentia Nowych Chin, przewodnicza- 
cv Chińskiego Komitetu Obrony Po- 
koju Kuo 


| wawczego Konferencji Obrońaów 
Pokoju Krajów Azjatyckich i Oce- 
anu Spokojnego. 

W 
szio 40 delegatów z Ausfralii, Rur- 
my. Kanady. Cejlonu, Chile. Tndi 
Indonezji, Japonii, Korei, Malajów. 
Meksyku, Mongolskiej Republik’ 
Ludowej. Nowej Zelandii. Pakistanu 
Filipin, Stanów Zjednoczonych, 
ZSRR i Vietnamu. 


SEKRETARZ GENERALNY ONZ 
WYPEŁNIA ROZKAZY 
DEPAKTAMENTU STANU 


(1 NOWY JORK (PAP). Sta! 
przedstawiciel Światowej Fedev"acji 
związków. Zawodowych (ŚFZZ)Y v. 
ON — E, Kahn zażadał w memo- 
randum skierowanym do sekretarza 
generalnego ONZ — Trygve Lie i do 
deiegatów 18 krajów. hedacve 
rztonkami Rady Gospodarczo-Spo- 
| żecznei, interwencji w sprawie wiz 
| E onai dla delegatów Sry" 
| Trygve Lie mimo dwukrotnei inter- 
| rencji delegata Polski w ONZ — 
| Bheckiego i delegata ZSRR — Ar- 
kadiewa oraz prób interwencji prze- 
wodniczącego Rady Gospodarczo - 
Społecznej, Pakistańczyłka Ali, 


interesowania, 


| Kronika dyplomatyczna 


| (0 3 bm. delegacja rządowa 
| Koreańskiej Republiki Ludowo- 
| Demokratycznej, pod przewod- 


nictwem ministra handlu Tian. 


! Si-u, przed wyjazdem z Polski 
| złożyła wizytę pożegnalną mi- 
'nistrowi Spraw Zagranicznych 
Stanisławowi Skrzeszewskiemu. 

Delegacji towarzyszył ambasa- 
z: nadzwyczajny i pełnomoc- 
| ny KRLD w Polsce Cay ir 


j 

| Ze snorfu 
| 

| POŻEGNANIE S"ORTOWCÓW 
i W LIPSKU 

| LIPSK. — Komitet Sportowy NRD 
ı Wydał w godzinach wieczornych 
i dnia 2 bm. w salach Raiuszą w 
: Lipsku uroczyste przyjęcie dla spor- 
towców zagranicznych i niemiec 
| kich, którzy uczestniczyli w mię- 
dzynarodowych zawodach sporto- 
wych z okazji IV Parlamentu FDJ. 


WSPÓLNY OBÓZ TRENINGOWY 
PIŁKARZY POLSKICH 
I WĘGIERSKICH 


ł 


Od wtorku 3 bm. przebywa na 


nie poseł RP Krajewski, wyra- | 


Mo-żo wydał przyjecie | 
dla delegatów Komite'u Przygoto- | 


przyjęciu wzięło udział prze- | 


nie. 
okazał dla tej sprawy żadnego za-, 


| lotysięczne wiece i demonstra- ` 


kul'stewicza w Brukseli! 


| 


XII zjazdu KP Izraela. 


| 
| 


| oszezędności”, 


' „politycznie, 


'błysła nadzieja, 


Wybrzeżu drużyna piłkarska Dozsa , 


| (Budapeszt) oraz piłkarze polskiej 
| kadry olimpiiskiej. Goście węgier- 
jscy oraz piłkarze polscy zamiesz- 

kali w„Grand Hoteiu w Sopocie. 
| Zarówno drużyna węgierska jak i 
„piłkarze Kadry Narodowej przeby- 

wać będą na wspólnym treningu 
|do końca bieżącego miesiąca, W 
jtym okresie rozeg'aia oni ze sobą 
| kilka spotkań sparingowych. 
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Gheorghiu Der 
— prezesem Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


(a) BUKARESZT (PAP) — 2 
czerwca odbyła się kolejna se- 
sja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumunii. W lożaca 
zajęli miejsca: Gheorghiu Dej. 
członek Akademii K. Parkon, 
Petru Groza, zastępcy przewod- 
niczacego Rady Ministrów Ki- 
szyniewski, George Apostol, Ki- 
vu Stoica. Anna Pauker, człon- 
xowie Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. mi- 
nistrowie, szefowie przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych szere- 
gu państw z dziekanem korpusu 
dyplomatycznego ambasadorem 
ZSRR w Rumunii Kaftaradze 
na czele. 


Uchwalono jednomyślnie pro- 
jekty ustaw o organizacji, są- 
downictwa. o utworzeniu i 
strukturze organizacyjnej pro- 
śuratury Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, jak również o orga- 
nizacji wojskowych instancji są- 


dowych i prokuratury wojsko- | 
Í 


wej. 

W motywach do projektu u- 
stawy o organizacji sądownic- 
twa stwierdzono. że obecne sta- 
dium rozwoju państwa rumuń- 
skiego wymaga zwiększenia ro- 
li wymiaru sprawiedliwości ja- 
ko obrońcy ustroju społecznego 
i państwowego, z drugiej zaś 


strony — wzmocnienia ochrony | 


mienia państwowego i społe- 
cznego oraz podniesienia roli 
wychowawczej organów wymia- 
ru sprawiedliwości. Wobec tego 
wprowadzony zostaje jednolity 


system sądownictwa z uwzględ- | 


nieniem terytorialnego. admini- 
stracyjnego i ekonomicznego po- 


działu kraju. Powstają rejonowe | 
|ì miejskie sądy ludowe. sądy ob- 


wodowe i Sąd Najwyższy Re- 


| publiki. 


Następnie podano do wiado- 
mości oświadczenie członka Aka- 


demii K, Parhona z prośbą o. 


zwolnienie go od obowiązków 


przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego z uwagi na sędziwy 
wiek i ogromne przeciążenie 


pracą naukową. 


, Wśród burzliwych oklasków 
K, Parhon w imieniu specjalnej 
komisji, powołanej przez Zgro- 
madzenie, zaproponował wy- 
bór Petru Grozy na stano- 
wisko przewodniczącego Prezy- 
dium Wielkiego Zgromadzenia 


Narodowego. Sesja wybrala 
jednomyślnie Petru Grozę prze- 
wodiiczącym Prezydium Wiel- 
kiego Zgromadzenia Narndowe- 
go, zwalniając go w związku 
z tym od obowiązków prezesa 
Rady Ministrów. Posłowie po- 
witali serdecznie nowego prze- 
wodniczącego Prezydium Wiel- 
kiego Zgromadzenia Narodowe- 
go. 


Petru Groza złożył przysiegę 
Wielkiemu Zgromadzeniu Na- 
rodowemu. po czym na polece- 
nie Prezydium zaproponował 
wybór generalnego sekretarza 
KC Rumuńskiej Partii Robot- 
niczej Gheorghiu Deja na sta- 
nowisku prezesa Rady Mini- 
strów. Obecni przyjęli tę pro- 
pozycję długotrwałą owacją i 
Okrzykami na cześć Gheorghiu 
Deja. Gheorghiu Dej wybrany 
został jednomyślnie prezesem 
Rady Ministrów. 


Po złożeniu przysięgi Ghevre 
ghiu Dej wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którym podzięko- 
wał serdecznie posiom za tak 
wielki zaszczyt į za powierzenie 
mu przez parlament tak odpo- 
wiedzialnych funkcji. Gheorghiu 
Dej zapewnił partię, klasę ro- 
botniczą, pracujące chłopstwo, 
KC Rumuńskiej Partii Robot- 
niczej, rząd rumuński, Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe, że wy- 
kona swój obowiązek na stano- 
wisku prezesa Rady Ministrów, 
poświęcając wszystkie swe siły 
sprawie umocnienia państwa 
łudowo-demokratycznego, spra- 
wie ekonomicznego, polityczne- 
go i kulturalnego postępu na- 
rodu rumuńskiego oraz zacieś- 
nienia wieczystej przyjaźni mię- 
dzy narodami Rumunii i ZSRR 
będącej gwarancją niezawisłości 
państwa rumuńskiego. 


Mówca | podkreślił, że nie 
odstąpi nigdy od nauki Mark- 
sa Engelsa Lenina 


Stalina, że będzie walczył zde- 


cydowanie przeciwko knowa- 
niom imperialistów anglo-ame- 
rykańskich i ich agentury za- 
granicznej. że dołoży wszystkich 
wysiłków dla umocnienia ob- 
ronności kraju. 


Na zakończenie Gheorghiu Dej 
wzniósł okrzyk na cześć wodza 
miłującej pokój ludzkości, naj- 
lepszego przyjaciela narodu ru= 
muńskiego — Józefa Stalina, 


Znamienne oświadczenie sekretarza 
t. zw. „organizacji europejskiej 
współpracy qaspodarczej* 


(d) HAGA (PAP). Jak donosi 
z Paryża dziennik „De Waar: 
heid“, sekretarz gencralny ra- 
dy tzw. „organizacji europej- 
skiej współpracy gospodarczej” 
Marjolain skrytykował egoistv- 
czną politykę USA į oświad- 
czył, że Stany Zjednoczone ni- 
szczą handel europeiski, 

Handel europejski — oświad 
czył on — przeżywa ciężki kry- 
zys. W wyniku egoistycznej po- 
lityk; USA. które nie liczą się 
> postulatami 
Furopy. handel europejski znaj 
duje się w przededniu wielkich 
trudności. 

Zdaniem  Marjolaina Stany 
Zjednoczone prowadzą politykę, 
mającą na celu doprowadzenie 
Europy do ruiny ekonomicznej 
Stwierdził on, że ograniczenie 
wymiany handlowej miedzy 
Wschodem a Zachodem jest po- 
ważnym błędenit: Miedzynarodo- 
wą Konferencją Gospodarcza w 


Rospodarczymi | 


Moskwie wykazała, że koła gn: 
spodarcze krajów zachodnich 
są nader zainteresowane w han- 
dlu ze Wschodem. 


Jako przykład  niezadowole- 
nia przemysłowców zachodn:o- 
europejskich Mariolain wymie- 
nił notę wystosowaną przez 
Włochy do USA, jak również 
memorandum brytyjskie do Wa- 
szynglonu stwierdzające, że e 
goistyczna polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec handlu 
krajów zachodnio-europsisk:ch 
iest sprzeczna z gotowością Iyen 
rządów do współpracy z USA 
w dziedzinie handlu i polityki. 


Przemysłowcy europejscy — 
oświadczył Marjolain — doska- 
nale rozumieją, że Stany Zje- 
dnoczone chcą przeszkodzie w 
handlu ze Wschodem, aby za 
garnąć rynki zachodnio europcj. 
skie i podporządkować sobie Ze 
spodarkę Europy zachodniej, 


Na marginesie 
PRZE RC 


W Hoku przy kasie 


Żyło się nienajgorzej przez 
lat parę z resztek „skromnych 
wywiez'onych z 
Polski, niemało przyniósł han- 


|delek wałuiami i „ideowa* ro- 


bola na rzecz obcych wywia- 
dów — cóż z tego, kiedy ceny 
w spelunkach Paryża i Londy- 
nu skaczą wciąż na łeb i na 
szyję. Diatego nic dziwnego, że 
wytworni panowie ij ich kosz- 
towne 
brylantach przejywają nieja- 
ko chwile pewnego przygnębie- 
nia. Nie mówiąc juź o biedniej- 
szych ktrewniakach i przyjac o- 
iach, mniej eksponowanych — 
jeśli można się tak wyrazić — 
a zatem dalej 
stojących od głównego, wiado- 
mo jednego, żłobu, 


Toteż gdy w tej sytuacji za- 
że  dolarowi 
opiekunowie otworzą nową ka- 
sę, w Kktórcj można by pobierać 
pobory za wierną dla nich służ- 
bę, w świaiiku wytwornych pa- 


nów, ©vSarczonych — by tak 
rzece — nadmiernymi kosztami | 
„reprezentacyjnymi* j wśród 


pomniejszych zaprzyjaźnionych 


z nimi szaraków, którzy zbyt 
długo żyli ponad tzw. stan — 
powisł nowy ożywczy duch. 
Znalazło to swój wyraz w bo- 
jowych („wrócimw. wrócimy“) 
przemówieniach ped nową ka- 
są a mówiąc konkretniej 
czasie uruchomienia nowej filii 
szczekaczki amerykańskiej w 
Monachium. Dżentelmenami 
którzy tam przemawiali, ziekka 
angielskim już dziś akcentem, 
byli: Anders, Arciszewski, Ra- 


czyński i Mikołajczyk, ten sam, 


który jak kiedyś zaprwniał — 
z samą tylko brzytwą uciekał 


EUGENIUSZ 


tografta, jednego z naibardziej 


Cześć Jego pamięci! 


małżonki w futrach i) 


|| 
w. 


PEE EET EE EET ~ o 


Ministerstwo Kultury ! Sztuki z zalem zawiadamia, 
1852 rakuzmarł znany reżyser filmowy zaslużony dziekan Wyz a/u 
Realizatorskiego Państwowej Wyższej Szkoły Fl! 

stwowej Nagrody Artystycznej, 


W zmarłym traci polska kultura, a przede wszystkt'm polską kinema- 
oddanych i aktywnych pracowników 
twórczych. 


MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI 


Polskiego", Stojąc 


'sca dla 


z Polski oraz nowy, nicznany 
jeszcze „zbawca' — niejaki ka- 
pilan Nowak. 


Ale tu właśnie zaczęły się 
nieprzyjemne kKompikacje. Bo 
oto znaieżli się „boktzywdzeni”, 
którzy poczęli głośno protesto- 
wać. że ich do kasy nie dopusz. 
cznno, i przy okazji powiedzieli 
parę siów prawdy o swych 
szeześliwych konkurentaca, 


„lej audycje polskie — na- 
pisał n nowej szczekaczce w 
Monachium sanacyjny „Orzeł 

aly“ — są imprezami anie» 
rykańskimi, a nie polskimi“, 


W samo sedno sprawy ude- 
rzył i najbardziej szczerze Wy- 
powiedział sie inny potrzyw-= 
dzony konkurent, p. Klaudiusz 
Krabyk na lamach „Dziennika 
w obronie 
swoich kamratów, przehywają 
cych w Niemczech zachodnie 
p. Krabyk oświadcarł: „Ober. 
nie odbywa się prawdziwa piel- 
grzymka, jeżeli nie wyeg 
ochałników z W. Brvlanii a 
nawet ze Stanów Zjed::oczo- 
nych, którzy bynajmniej nie w 
pobożnych zamiarach i inten- 
cjach ufają się ochetuiero da 


| Monachium, aby robić tłejc przy 


amerykańskiej kasie, Tłok zaś 
jest tak duży. że nie ma m'et- 
„tubyleńw,., Na czeła 
wysunęło się zagednienie tox 
życiowe. jak.. pobory m'ecjecze 
ne i ochrona ich wrsrkości”. 
Okazuje się. że tłok przy ka- 
sie bywa czasem pożyteczny. 
Można się coś niecoś ciekawero 
dowiedzieć, szrzezólnie ed tych. 
którzy się spóźniij i s'oeją dalcj 
ol okienka. 
AN 


ze dnta 31 maja 


ramowej. laureat Pań- 


CĘKALSKI 
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3. 


Sprzęt lucerny w PGR Wichorze 


Robotnicy PGR-u w Wichorze w woj. bydgoskim zastosowali do tegorocznego sprzętu lucer- 


ny na 
nie wykorzystać moc 


siano zespół 3 kosiarek, które ciągnie traktor 
silnika i przyspiesza sprzęt. 


„Ursus“, 
Na zdjęciu: 


Pozwala to racjonal- 
praca zespołu kosiarek 
Foto CAF — Muszałkowski 


Słabe ogniwa w zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej 


Przeglądajac w prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Kosza- 
linie listę członków powiato- 
wych nadzwyczajnych komisji 
i pełnomocników do walki ze 
stonką ziemniaczaną, odnosi się 
wrażenie, że walka z tym groź- 
nym szkodnikiem powinna prze- 
biegać najlepiej w powiecie ko- 
łobrzeskim. Przewodniczącym 
komisji nadzwyczajnej do wal- 
ki ze stonką ziemniaczaną jest 
tu bowiem sam przewodniczą- 
cy prezydium PRN tow. Koczy- 
ło. pełnomocnikiem  powiato- 
wym zaś jego zastępca ob. Ry- 
chliczek. Stąd zatem można wy- 
ciągnąć wniosek, że prezydium 
PRN w Kołobrzegu mocno wzię- 
ło sobie do serca uchwałę pre- 
zydium Rządu z 1 marca br. 
która wyraźnie określa, że pre- 
zydia rad narodowych są bez- 
pośrednio odpowiedzialne za 
należytą organizację walki ze 
stonką ziemniaczaną. 


Rozczarujemy się jednak, kie- 
dy przyjedziemy do Kołobrzegu 
i z bliska przypatrzymy się, 
jak powiat walczy ze stonką. 


Przede wszystkim ani od prze- 
wodniczącego komisji nadzwy- 
czajnej tow. Koczyło, ani od 
pelnomocnika ob. Rychliczka 
nie dowiemy się o przygotowa- 
niach i przebiegu samej wałki 
ze stonką. Instruktor ochrony 
roślin tylko co wrócił z urlopu 
i jeszcze nie wciągnął się w 


bieg spraw. W prezydium coś, 


niecoś powie wam tylko prak- 
tykant z referatu ochrony ro- 
slin. 


Na miejscu nie trudno stwier- 
dzić, że techniczne, organizacyj- 
ne i polityczne przygotowanie do 
walki ze stonką w gminach i 
gromadach zostało zaniedbane. 
Świadczą o tym fakty. Do nie- 
dawna stał nieczynny jeden z 
aparatów konno - motorowych 
typu ,Pionier", który  uszko- 
dzony został w akcji jeszcze w 
ub. r. W dwóch gminach nie zo- 
stały powołane komisje do walki 
ze stonką. Nie wiadomo również, 
ile właściwie zorganizowano Ro- 
lumn ciężkich i lekkich, które 
sn przeszkolone, a które nie. 

Towarzysze Z prezydium PRN 
i KP przyznali, że powiat ko- 
łobrzeski nie jest przygoto- 
wany należycie do walki ze 
stonka ziemniaczaną. Samo 
przyznanie się do winy jednak 
nic jeszcze nie naprawi. Trze- 
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ba przystąpić do systematycznej 
kontroli pracy w terenie, 


Kołobrzeg nie jest wyjątkiem. 


nogórskie prezydium PRN twie- 
rdzi, że najlepiej do walki ze 
stonką jest przygotowana gmi- 
na Pszczew. Tak dobrze spra- 
wa ta jest postawiona jednak... 
tylko na papierze. 

W rzeczywistości jest również 
inaczej. W zeszłym 


|nisk stonki ziemniaczanej, Po- 
'winno to zmobilizować prezy- 
idium GRN i Komitet Gminny 
(naszej Partii do wzmożonej 
|czujności w zwalczaniu groźne- 
igo szkodnika ziemniaków. Po- 
! letka chwytne wprawdzie zor- 
„ganizowano, jednak żadne z 
i nich do 23 maja nie było lustro- 
wane. Przeprowadzona tymcza- 
|sem kontrola na poletku chwy- 
|, tnym u ob. Drymela z gr. Szarcz 


| znalazła 22 Żywe chrząszcze i 0- 


|koło 300 jaj stonki ziemniacza- | 


| nej. 

| Przodownik  gromadzki 
| walki ze stonką i sołtys groma- 
„dy ob. Jutkowiak przyznali, że 
ina 45 poletek w gromadzie, do 
25 maja żadne nie było lustro- 
Iwane. Uważali oni, że akcja 
| zwalczania stonki ziemniaczanej 
została zakończona  opyleniem 
| preparatem HCH jednego polet- 
| ka, na którym znaleziono chrzą- 
szcza. Członkowie prezydium i 
sekretarz KG przyznali, że zlek- 
ceważyli tę sprawę, gdyż zda- 
wało im się, że majowe deszcze 
i chłody zniszczyły szkodniki, a 
tym samym stonkę. 

Brak kontroli wydanych za- 
rządzeń spowodował zaniedba- 
nie pracy nie tylko w pow. Mię- 
dzyrzecz, ale także w pow. 
Świebodzin. Podczas przeprowa- 
dzonej lustracji na poletku chwy 
tnym, odległym od siedziby pre- 
zydium GRN w Skąpem zale- 
dwie o 300 m, znaleziono 12 ży- 
wych chrząszczy. Kontrola prze- 
prowadzona w kilku groma- 
dach wykazała też, że poletka 
chwytne nie są systematycznie 
lustrowane. Sołtysi į przodowni- 
cy gromadzcy nie pilnują, aby 
ci chłopi, u których założono po- 
letka systematycznie je lustro- 
wali. W gromadach nie były 
jeszcze powołane kolumny lek- 
kie i ciężkie do walki ze stonką. 

Brak kontroli ze strony pre- 


W pow. Międzyrzecz woj. zielo- | 


cze roku w. 
gminie Pszczew wykryto 146 og- | 


do | 


zydiów rad narodowych, słaba 


| kojenie i brak mobilizacji oto 
|charakterystyczne braki w ak- 
cji zwalczania stonki ziemnia- 


łobrzeskim. międzyrzeckim oraz 
świebodzińskim. 
* 


Nie chodzi o to, aby prezy- 


‘zœ stonką, ale o to, żeby 
i służby rolnej, komisji nadzwy- 
czajnych' i pełnomocników żą- 
dać systematycznych 
zdań, 
mieć codzienny nadzór nad ich 


działalnością. Komisje nadzwy- : 


czajne nie mogą istnieć tyłko 
formalnie, „na papierze“. Win- 
ny one przejawiać aktywną 
działalność. powinna istnieć 
wśród członków Komisji per- 
sonalna odpowiedzialność za 
| polecone zadania. 


Najsłabszym ogniwem w tej 
akcji są gminy. Na pracę apa- 
ratu gminnego trzeba więc 
zwrócić szczególną uwagę, u- 
dzielić mu pomocy, stale go in- 
struować i kontrolować. 

Nasze komitety powiatowe 
i gminne również za mało jesz- 
cze interesują się zagadnieniem 
walki ze stonka. Nie wnikają 
one w pracę aparatu państwo- 
wego i społecznego, nie mobi- 
lizują dostatecznie organizacji 
partyjnych w gromadach, spół- 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. W pow. Świebodzin, 
mimo iż w skład Komisji Nad- 
zwyczajnej wchodzi przedsta- 
wiciel komitetu powiatowego, 
jednak na posiedzenia przycho- 
|dzi zbyt rzadko. Nie przycho- 
dzą również regularnie na po- 
siedzenie. przedstawiciele ZSL. 
| ZMP, ZSCh, Ligi Kobiet i 
Nie inaczej 


PZGS-u. jest w 


cławskie). 
W akcji zwalczania stonki 
nasze instancje partyjne nie 


mogą stać na uboczu. Powinny 
one pomagać aparatowi pań- 
stwowemu, pobudzać aktyw- 
ność organizacji społecznych 
i masowych na wsi. a przede 
wszystkim uaktywnić do wal- 
ki ze stonką ZSCh i ZMP. W 
tym roku bowiem stawiamy so- 
|l bie za zadanie całkowicie zli- 
kwidować stonkę ziemniaczaną. 


Więcej i lepiej. 


Nowa metoda wykańczania skór w Garbarni Nr 2 


Duży sukces w zakresie pod- 
niesienia wydajności i jakości 
produkcji osiągnęła ostatnio — 
dzieki wprowadzeniu nowej 
metody wykańczania skór 
Garbarnia Nr 2 w Warszawie. 

Dotychczas wygarbowane i 
nabarwione skóry bydlęce naj- 
pierw suszono, następnie ręcz- 


nie naciagano na drewniane 
ramy, przybiiano je do nich 
gwożdziami celem uzyskania 


możliwie największej powierz- 
chni, po czym suszono powtór- 
nie. Praca była zmudna, pra- 
cochionna i nie 
zmniejszenie ilości 

Obecnie skórę 
I nakarwioną w: 
toda naklejania jej na szklane 
piyty bez uprzedniego susze- 
nia. Poza skrócenism procesu 
wykańczenia eliminuje się w 
ten sposób dziurawienie skóry 
gwoździami, a więc wykorzy- 
siuje sie ją w 100 procentach. 
Po wykończeniu nową metodą 
skóra jest gładka, niepofałdowa- 


pozwalała na 
odpadów. 


ra. Jarzma łba, karku i łap są ibosz i Kantorski pracują obec- | 
z 


dobrze rozprowadzone, co stwa- 
rza możliwość szerszego ich 
zastosowania w produkcji, pod- 
czas gdy poprzednia metoda 
suszenia nie pozwalała właści- 
wie ich wykorzystywać. 
Wprowadzenie tej nowej me- 
tody zawdzięcza Garbarnia 
Nr 2 tow. tow. Kronikowi, Do- 
boszowi, Kantorskiemu, którzy 
korzystając z fachowej litera- 
tury radzieckiej od dłuższego 


cze i laboratoryjne nad opra- 
cowaniem tego zagadnienia, 
Wykańczanie skór nową me- 
todą rozpoczęto w Garbarni w 
pierwszych dniach maja br. O- 
hecnie prowadzone są przygo- 
towania do wprowadzenia 
w innych gparbarniach w kra- 


ju. W Garbarni Nr 2. od chwi- | 


li zastosowania nowej metody. 
wykorzystanie skór zwięk- 
szyło się o li procent. O- 
s:czędności oblicza się na 
milionów złotych w skali 
rocznej. Tow. Tow. Kronik, Do- 
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czasu prowadzili prace badaw- į 


jej 


lnie nad rozszerzeniem nowej 
metody wykańczania na różne 
| rodzaje skór: świńskie, końskie 
li cielęce. Obecny kierownik 
i Garbarni Nr 2 — Roman Do- 


¡bosz wraz z prof. Edwardem 
'Krzywickim otrzymali w ub. 
iroku Nagrodę Państwową III 


l stopnia za wprowadzenie i uno- 
;wocześnienie garbowania skór 
(świńskich w przemyśle krajo- 
wym. 

| W okresie prowadzenia prac 
badawczych i laboratoryjnych 
inad nową metodą, a później w 
| okresie wprowadzenia jej do za- 
I kładu, załoga Garbarni Nr 2. 
rada zakładowa i podstawowa 
organizacja partyjna nie szczę- 
dziły wysiłku i czasu, pragnąc 
dać krajowi lepszy gatunek i 
więcej. produktu. Załoga Gar- 
| barni w pierwszym kwartale 
bieżącego roku zdobyła sztan- 
idar przechodni za najlepsze 
| wyniki we współzawodnictwie 
pracy w całym przemyśle gar- 
barskim. 


S. W. 


Szkolenie zawodowe przyczynia się 
do podniesienia jakosci produkcji 


(i Załogi przodujacych zakła- 
dów pracy  osiągala poważne 
fukcezy w walce o jakość pro- 
dukcji. Ważnym czynnikiem w 
toj walce jest szkolenie i do- 
Szkalenie zawodowe. M. in. dzie- 
ki zakrojonej na szeroką skalę 
jj. w zakładach 
szonystów włókienniczego i 
wego znimiejsza sie ilość 
j zszą — produkcja 
Wyt gatunku. 

Załoga Głuszyckiej Przedzal- 


ni Czesankowej. która kwiet-, downikom pracy. Szeroki udział | 


niowy plan produkcyjny wyxo- 
nała w 112,2 proc., przekroczy- 
ła również planowane wskaźni- 
ki jakości produkcji za 4 mie- 
siące br. — o 17,7 proc. Wiók- 


tan sukces m. in. intensywnemu 


robotników. Opiekę nad szkole- 


nicznej — awansowanvm Dbrzo- 


jw tej akcji wzięły przodujące 


|prządki, skręcarki i robotnice 

| oddziałów przygotowawczych, 
osiągając poważne rezultaty. | 

|Tak np. uczennice brakarek 


¿skiej uzyskują obecnie produk- 


| ści. Dobre wyniki w walce o ja- 


i g0, 


| aktywność powołanych nad- 
| zwyczajnych komisji i pelno- | 
mocników, dziwne samouspo- | 


czanej nie tylko w powiecie ko- | 


dia rad narodowych wyręcza-, 
ły aparat powołany do walki, 
od ' 


sprawo- ; 
kontrolować ich pracę, 


pow. Środa Śląska (woj. wro- 


Zjazd Polskiego 
Towarzystwa 


Hematlologicznego 


w Gdańsku II Ogólnopolski 
Zjazd Polskiego Tow. Hemato- 
logicznego. W obradach. które 
toczyły się w sali wykładowej 
nowo wybudowanej kliniki chi- 
rurgicznej Akademii Medycz- 
nej, uczestniczyło ok. 500 le- 
karzy z terenu całego kraju — 
m. in. wybitni naukowcy prof. 
dr Hirszfeld, prof. dr Dębow- 
ski i prof, dr Zakrzewski. 


W pierwszym dniu zjazdu 
przybyli na obrady serdecznie 
witani przez zebranych nauko- 
| wcy radzieccy i przedstawicie- 
|le świata lekarskiego: prof. 
Aleksiejew z Leningradu i prof. 
Kisielow z Moskwy oraz nau- 
|kowcy Węgier i Czechosłowacji. 

II Ogólnopolski Zjazd Pol- 
skiego Towarzystwa Fiematolo- 
gicznego miał na celu podsu- 
mowanie dotychczasowych wy- 


prowadzonych w Polsce nad za- 
gadnieniami dotyczącymi ukła- 
du krwiotwórczego i białek oso- 
cza. 

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali uczestnicy Zjazdu 
referatu uczonych radzieckich: 
iprof. dr Aleksiejewa pt. „Kli- 
nika i cytomorfologia choroby 
Rustickiego* i prof. dr Kisie- 
lowa — o nowych metodach 
przetaczania krwi i nowych pre- 
paratach z krwi. stosowanych 
obecnie w Związku Radzieckim. 
Prof, Kisielow zilustrował swój 


bą preparatami. 

Uczestnicy narady powzięli 
uchwałę o zwołaniu następnego 
zjazdu Towarzystwa za 2 lata w 
Łodzi. 


Konierencja 
kierownictwa badań 
nad początkami 
państwa połskiego 


'tych dniach konferencja kiero- 
wnictwa badań nad początkami 
państwa polskiego, w sprawie 
nowego wydania 
| polskich* jako 
wych źródeł pisanych do wcze- 
snej historii Polski. , 

W konferencji, której prze- 
wodniczył prof. K. Tymieniecki 
wzięli udział najwybitniejsi 
'specjaliści. Referaty wygłosili: 


prof. Z. Budkowa, prof. G. La- | 


| Woj. bydgoskie — najlepiej, krakowskie, rzeszowskie 
i lubelskie — najgorzej, w akcji sanitarno - porządkowej 


buda, dr B. Kurbisówna i dr A, 
Płachcińska. 


Zakończenie z'azdu 


| orientalistów 


| 
(t Zakończył się w Warsza- 


į wie XI ziazd orientalistów pol- 
| skich. W czasie trzydniowych 
|obrad omówiono sprawy zwią- 
jzane z organizacją studiów o- 
rientalistycznych i popularyza- 
i cją zagadnień Wschodu oraz 
| wygłoszono szereg referatów na 
tematy ściśle naukowe. 

W zjeździe wziął udział jako 
| gość znany sinolog czechosło- 
wacki prof. J. Pruszek. 


Jedno z posiedzeń zjazdu by-' 


ło poświęcenie Avicennie. Ży- 
cie i działalność znakomitego 
uczonego arabskiego omówił dr 
J. Bielawski, prof. A. Zającz- 
kowski członek - korespondent 


kiej Avicenny, 


Zachodnie Niemcy są obecnie 
terenem coraz szerszych de- 
monstracji masowych i straj- 
ków przeciwko  narzuconemu 
przez klikę z Bonn i jej wa- 
szyngtońskich patronów „ukła- 


dowi ogólnemu”. Ulicami miast | 


Zagłębia Ruhry, Bawarii i He- 
sji przeciągają robotnicze i mło- 
dzicżowe pochody, 
się usunięcia rządu Adenauera 
i zawarcia traktatu pokojowego 
ina podstawie propozycji ra- 
| dzieckich ze zjednoczonymi, po- 
| kojowymi Niemcami. 


! Rozwija się jedność akcji 
| Strzały policji w Essen nie 
| zatrzymały manifestacji. Wystą- 
pienia w Hamburgu, w Kilonii 
i w Duesseldorfie wskazują, że 
klasa robotnicza wzmaga akcję 
przeciwko sojuszowi bońskich 
'militarystów i odwetowców z 
amerykańskimi podpalaczami 
| świata. 

Robotnicy  komunistyczni i 
socjaliemokratyczni,  członko- 
„wi związków zawodowych 
(DGB), urzeczywistniają w de- 
imonstracjach ludu pracującego 
i Trizonii jedność akcji, jedność 
i działania klasy robotniczej. 
| Wbrew 
i wom szumacherowskich prowo- 
|dyrów, a zgodnie z odezwą SED 
w sprawie jedności działania 
,mas robotniczych, szeregowi 
| członkowie SPD przyłączają się 
ido swych komunistycznych to- 
(warzyszy, aby wspólnie walczyć 
,przeciwko terrorowi bońskiej kli 
|ki, przeciwko układom wojen- 
inym i antyrobotniczym usta- 
i wom, które mają uczynić z mas 
(pracujących helotów  nadreń- 
|skiej magnaterii, a z młodzie- 
‚ży — „mięso armatnie" dla po- 
trzeb Wall Street. 

' Pod przewodem klasy robot- 
| niczej, w nurt walki przeciwko 
"układowi niewoli, przeciw groź- 
bie wojny i narodowego kata- 


| grupujące się wokół „Komitetu 


szkoleniu i doszkalaniu młodych cję wyłącznie najwyższej jako- | dla niemieckiego porozumienia“ 


[oraz „Związku niemieckich or- 


niem powierzono w tym zakła- kość uzyskały także Poznańskie ganizacji pokojowych“, na cze- 
dzie pracownikom kontroli tech- Zakłady Przemysłu Odzieżowe- | 


le których stoją tacy  polity- 
cv obozu burżuazyjnego jak 


f 


(£) 2 czerwca br. zakończył się | 


ników w zakresie badań prze- | 


wykład przywiezionymi ze so- | 


(£) W Krakowie odbyła się w : 


„Roczników | 
podstawo- i 


Polskiej Akademii Nauk wygło- | 
sił referat o twórczości literac- | 


domagając | 


„|sępniejsze refleksje na 
|rezultatów „układu ogólnego“. ! 


rozbijackim  dyrekty- | 


klizmu, włączają się coraz szer- | 
niarze z Głuszyć zawdzięczają | Marii Kaler i Moniki Matusiń- |sze koła mieszczaństwa Trizonii, 


IWzmagamy walkę o jakość produkcji 


Jednym z najważniejszych 
zagadnień, jakie stoją przed 
przemysłem dziewiarskim jest 
walka o jakość produkowanych 
wyrobów. Niestety, stwierdzić 
trzeba, że dopiero przed kilko- 
ma miesiącami zagadnienie to 
zostało przez nas należycie do- 
cenione. 


W wielu zakładach czeste 
reklamacje klientów traktowa- 
no nierzadko jako „zło konie- 
czne“ i niewiele robiono, aby 
brakoróbstwu zapobiec. Wiele 
zaś można by przytoczyć przy- 
kładów takiej produkcji bra- 
|ków, którą wypuszczano na ty- 
nex: np. swetry, w których po- 
zostawiano otwór na 
wielkości pięści, lub reformy o 
paradoksalnie nieproporcjonal- 
nych rozmiarach. Również ja- 
kość samej dzianiny była nie- 
dostateczna: pozostawiano dziu- 
iry, przepuszczano do rozkroju 
braki. 

Niewątpliwie taką produkcja 
przynosi poważne szkodv go- 
spodarce narodowej. Marno- 
trawienie cennego surowca Wy- 
stawia na szwank dobre imię 
przemysłu socjalistycznego, na- 


sumenta. 


Obiektywne trudności 
nie były istotą zagadnienia 


Stwierdzić trzeba, że zarówno | 


'w poszczególnych fabrykach, 
jak i w samym Centralnym Za- 
rzadzie nie doceniano znacze- 
(nia wałki o jakość produkcji i 
niejednokrotnie zasłaniano się 
"różnymi trudnościami: pra- 
kiem odpowiedniego personelu, 
niedostateczny m jeszcze do- 
świadczeniem przemysłu dzie- 
wiarskiego, który powstał w 
Polsce Ludowej na bazie ma- 
łych przedwojennych fabry- 
czek. 


Aparat kontroli technicznej 
w zakładach ograniczał się ra- 
i czej do roli rejestratora pro- 
dukcji, kwalifikował np. towar 
do rozmaitych gatunków (i to 
nie zawsze właściwie), a 
nie przeciwdziałał wytwarzaniu 
izłych wyrobów. Organizacja 
pracy brakarzy nie była w za- 
sadzie ujęta w żadne ramy, re- 
|gulaminy czynności nie istnia- 
(3y, nie zrobiono też nic, aby 
| rozwiązać zagadnienie szkole- 
|nia pracowników kontroli, aby 
'zapewnić im możność stałego 
'podnoszenia kwalifikacji zawo- 
. dowych. 


(f) Dnia 3 bm. odbyła się w 
Ministerstwie Gospodarki Ko- 
| munalnej konferencja praso - 
| wa, na której przedstawiono ze- 
branym przebieg i dotychczaso- 
„we wyniki wiosennej akcji sa- 
'nitarno - porządkowej w kraju. 

Najlepsze wyniki osiągnięto 
iw woj. bydgoskim, gdzie prace 
porządkowe połączono ze zbie- 
raniem odpadków użytkowych. 
Obok ludności miejskiej w ak- 


głowę . 


rażajac przy tym na straty kon- | 


nokrotnie wypadki, że w zakła- 
dach premiowano aparat kon- 
troti za ilość przejrzanej 
dukcji, a nie w zależności od 
ilości zgłoszonych reklamacji. 
Oczywiście stan taki nie sprzy- 
jał właściwemu ustawieniu pra- 
cy aparatu kontroli technicznej. 


nie jakości wyrobów. 
Dopiero z początkiem bieżą- 


ski postawił przed sobą zaga- 
dnienie systematycznej  likwi- 
dacji brakoróbstwa. Przyczyni- 
ła się da tego m. in. słuszna 
i ostra krytyka prasy. 


Znajomość procesu 
technologicznego — 
podstawą dobrej jakości 
wyrobów 


Zorganizowaliśmy 


nikami kontroli technicznej i 


staliliśmy schematy organiza- 
cyjne i regulaminy czynności | 
Ja aparatu brakarskiego. 


Zwróciliśmy przy tym uwagę, 
że jest rzeczą niezbędną, aby 
odpowiednie wyciągi z obo- 


gicznych w formie konkretne- 
go przepisu, znalazły się w każ- 
! dej hali produkcyjnej każdego 
zakładu. Reżim technologiczny 


bowiem musi być w zakładach ; 


pracy prawem, które wszyscy 
zobowiązani są przestrzegać. 

Niemniej ważną rzeczą w 
walce o podniesienie jakości 
jest stan techniązny maszyn 


| 


|czych, gdyż od ich pracy zale- 
ży w dużym stopniu ilość błę- 
„dów w dzianinie. 

I 


Np. w większości naszych 
'zakładów wyeliminowano kie- 
'dy$ z maszyn — jako „niepo- 
i trzebne“ — urządzenia, pozwa- 
jlające na dokładniejszą pro- 
'dukcję. Na żadnym np. auto- 
macie skarpetkowym jį cholew- 
'kowym nie można było spot- 


kać odstawiaczy nitek, stąd zaś | 


powstawały niezliczone ilości 
i błedów. Na maszynach oczkar- 
i kowych i tzw. interlockach dzie- 


wiarze zdejmowali odstawiacze : 


: dziur po to, aby nie trzeba by- 
lło ich „napychać”, co również 


,botnicy PGR-ów. Ponadto 
¡miasta tego województwa 
Bydgoszcz, Włocławek i Toruń 
przystąpiły do  współzawodni- 
etwa o tytuł  najczystszego 
| miasta w Polsce. 

Duże osiągnięcia uzyskały 
również, w wyniku szerokiego 


3 


i współzawodnictwa między miej- í 


 šcowošściami. niektóre powiaty 
iwoj. katowickiego. M. in. w 
i powiecie Rybnik dzieki dobrej 


| Zdarzały się również niejed- ' 


pro- ' 


nie sprzyjał walce o podniesie- ; 


cezo roku mrzemysł dziewiar- : 


w pierw- | 
szym rzędzie naradę z kierow- ` MZ 
; rozwiązana. Przy pomocy Głów- | 
dyrektorami zakładów oraz u-| 


wiązujących reżimów technolo- ` 


produkcyjnych i przygotowaw- į 


Edward Kazimierczak 


dyrektor naczelny Centralnego Zarządu Przemysłu Dziewiarskiego 


przyczyniało się do pogorszenia 
produkcji. Na wielu snowse- 
dłach  zdekomplietowane 
automaty sygnalizacyjne. a ra 
'cawiaritach noże nie spełniały 
: swej roli. 


Aby usunąć te wszystkie za- 
niedbania postanowiliśmy wpro- 
'wadzić następującą zasadę: co- 
dziennie przed rozpoczęciem 
zmiany brakarz wraz z maj- 
strem powinni obejść wszyst- 


kie maszyny i 
ich sprawność techniczną. W 
wypadku zauważenia braków. 


maszyna taka aż do chwili 
naprawienia musi być wyłączo- 
na z produkcji. 


Przeprowadzona w wielu za- 


z 
| nieuruchomicne są laboraios 2 
| fabryczne, mimo, iż urzadzenia 
ji crzyrządy, które umożliwiają 
| badanie surowca przed pobra- 
| niem go do produkcji, znaido- 
wały się na miejscu. Sprawa 
ta w znacznej części zostali uz 


nego Instytutu Włókienniczego 
uruchomimy już wkrótce k'ka- 
naście laboratoriów przyfabry- 
cznych. 


Dużą rolę w walce o jakość 
, produkcji odgrywa kultura 
miejsca 
pokazało, że tam, gdzie suro- 
wiec i towar nie leżą w ster- 
tach i nie wałęsają się w ha- 
lach, gdzie panuje czystość i 
i porzadek, tam robetn'k pieczo- 
łowiciej się z nimi obchodzi, I 
odwrotnie — tam, gdzie towar 
rzucany jest na brudną nieraz 
podłogę, gdzie w magazynach 
oanuje bałagan, jak to np. by- 
ło w ZPDz. im. Marii Konopnic- 
kiej, tam robotnik nie dba ani 
o produkcję, ani o jej jakość. 

Na tym odcinku dokonano 
i ostatnio znacznej poprawy: 


: wprowadzono przede wszystkim | 


i karty obiegowe dla towaru i 
kontroli magazynowej, co przed- 
tem w wielu zakiadach było 
poważnie zaniedbane, 


Śladem doświadczeń 
dziewiarzy ZSRR 


Opierając się na doświadcze- 
niach przemysłu dziewiarskie- 
go w Związku Radzieckim, za- 
mierzamy wprowadzić w za- 
,kładach im. Rychlińskiego w 
'Lodzi tzw. społecznych kon- 


[łowi mieszkańców oczyszczono 
25 km ulic, uzyskując przy tym 
| 7.200 kg odpadków użytkowych. 


Najsłabsze wyniki 
iewództwa: krakowskie, rze- 
szowskie i lubelskie, gdzie do 
wiosennej akcji sanitarno - po- 
rządkowej nie potrafiono zmo- 
bilizować szerokich rzesz spo- 
| łeczeństwa. 


| Akcja tegoroczna przed?użo- 


cji tej wzięli również udział ro~- | organizacji i czynnemu udzia- na zostanie na dalsze miesiące. 


Związkowcy 


(f) 3 bm. przed południem 
przebywająca w Polsce grupa 
związkowców z krajów skan- 
;dynawskich zwiedziła Fabrykę 
Samochodów Osobowych na Że- 
'raniu. Goście z podziwem oglą- 
| dali wspaniałe urządzenia otrzy- 
Imane ze Związku Radzieckie- 
go, rozmawiali z robotnikami i 
'aktywistami związkowymi fa- 


ıb. minister Heinemann, Helena 
| Wessel z katolickiego „Zen- 
trum“, b. burmistrz miasta 
Monachium — Gladbach Elfes o- 
raz b. kanclerz republiki wei- 
marskiej, dr. Wirth. 


Refleksje reakcyjnej prasy 


Popułarność propozycji ra- 
dzieckich, a równocześnie pbtę- 
pienie „układu ogólnego" 
stały się tak widoczne w Tri- 
zonii, że nawet prasa waszyng- 
tońska zaczyna snuć coraz po- 
temat 


Komentetorzy amerykańscy 
|s'wierdzają bowiem, że przy- 
i szłość układów podpisanych w 
|Bonn i Paryżu pozostaje pod 


znakiem zapytania wobec prote- | 


jstów nadchodzących z Niemiec 
zachodnich. Korespondent „New 
York Post“ pisze wyraźnie, iż 
„wypływa to ze szczerego dąże- 
nia do zjednoczenia kraju“. 
Również Walter Lippmann przy- 
łącza się do tych minorowych 
głosów, wskazując na fakt, że 
i „polityczna przysziość należy do 
| tych, którzy identyiikowani są z 
wysiłkiem zmierzającym do z2- 
kończenia ppdziału Niemiec“. 
Czyli jasno mówiąc — do tych, 
i którzy pragną traktatu pokojo- 
wego z Niemcami i zjednoczenia 
| Niemiec na bazie Poczdamu. Ta- 
ka drogę, jedyną drogę wyjścia 
dla Niemiec, a zarazem drogę 


utrwalenia pokoju w Europie. 
wskazują propozycje rządu 
ZSRR. 


Z faktu tego zdaje sobie co- 
raz lepiej sprawę klasa robot- 
nicza j postępowe elementy za- 
chodnio - niemieckiego miesz- 
czaństwa, coraz szersze koła 
patriotów niemieckich, które 
wiedzą do czego zmierza samo- 
bójcza polityka Adenauera 
jakimi skutkami grozi ona na- 
rodowi niemieckiemu i sprawie 
pokoju. 

Prasa brytyjska pisała na 
marginesie podpisania „układu 
ogólnego“, że akt dyplomaiycz- 
ny w Bonn przyjęty zosta? 
j-.z niepokojem wśród inteligen- 
cji, pomrukiem wśród chłop- 
stwa i burzą protestów wśród 
robotników”, Dzienniki angiel- 

` 


ROŚNIE W TRIZONII 


i, 


skandynawscy zwiedzili FSO 


i bryki. Dzieląc sie wrażeniami 
| z FSO, przewodniczący grupy 
„związkowców  skeondynawskich, 


'błacharz z Finlandii — Heino 
Riihimaki powiedział: „Fabry- 
ika Wasza zaimponowała nam 


jogremem i doskonałością urzą- 
dzeń. Podziwialiśmy 

ie wspaniałą ochrone i urzą- 
'dzenia zapewniające higienę i 


Marian Podkowiński 


skie nie zaznaczyły, że tego 
dnia radosne miny mieli tylko 
bankierzy i stalownicy z Nad- 
renii oraz ich  protektorzy z 


skich, 


150 tysięcy robotników 
na ulicach Monachium 


150 tysięcy robotników de- 
monstrowało w Monachium 
przeciwko „układowi ogólne- 
mu“ i osławionej ustawie anty- 
robotniczej, wydającej załogę 
fabryczną na łup i wyzysk fa- 
| brykanta wojennego. 


i Na placu Królewskim było 
istne morze głów i Jas sztan- 
darów. Monachium dawno nie 
widziało takiej demonstracji 
robotniczej. „Wszyscy, którzy 
' popierają układ generałów nie 
;unikną słusznej kary“ — głosiły 
| transparenty. 


| Nie pomogły an; pałki gu- 
| mowe, ani hydranty, ani wo- 
'zy pancerne pretorianów Lehra. 
: Kiedy przywódca związkowców 
'monachijskica, Ludwig Linsert 


| zawołał: „Chcemy wreszcie 
| traktatu pokojowego, a nie u- 
jkładu wojennego. Domagamy 
isi zjednoczonych i demokra- 
ltyecznych Niemiec* — przyjęła 


ite słowa burza oklasków. Tłum 
| ruszył ulicami miasta, demon- 


strując przeciwko zdrajcom na-| 


; rodu 


i 
} : D Bi 

nym. Policja. która do złudze- 
nia przypominała 
żandarmerię poiową, przezornie 


'zniknęła z ulic. 


| Niemniej potężnie wypadła 
— wedle relacji prasy zachod: 
niej — podobna manifestacja 
w Norymberdze, w której wzię- 
ło udział ponad 80 tysięcy o- 
'sób. W Norymberdze wybrano 
„niedawno burmistrzem wspól- 
nezo kandydata KPD 
który- domagał się przyjęcia 
propozycji radzieckich w spra- 
„wie traktatu pokojowego z 
"Niemcami. i 
i Na czele pochodu robotnicze- 


szczegól- | 


bratnich koncernów amerykań- j 


podżegaczom wojen- | 


hitlerowską . 


i SPD, | 


i bezpieczeństwo pracy. Podczas 
'gdy w naszych krajach nikt się 
| ze zdrowiem robotnika nie li- 
czy, tu załoga ma idealne wa- 
runki pracy. Zazdrościmy tych 
„warunków, a jednocześnie cię- 
szymy się z sukcesów polskich 
„robotników, bo umacniają one 
nasz wspólny front pokoju“, 


go, pod czerwonymi sztandara- 
imi, kroczyłi pracownicy naj- 
| większej fabryki ciężkich ma- 
iszyn w Bawarii — „MAN-Wer- 
|ke'* — z rozwiniętymi transpa- 
irentami, na których czytać by- 
|ło można: 


„Chcemy pracy i 


l 
i się i poznaj twą siłę — wszy- 
|Stkie maszyny 
|trzyma je twoja stlna ręka", 

| "W pochodzie niesiono zardze- 
iwiałe hełmy zawieszone na 
' krzyżach cmentarnych z napi- 
'sami w rodzaju: „Oto koniec 
każdej krucjaty“. 

Następnie odbył się masowy 
jwiec w zbombardowanym śród- 
!mieściu pięknej ongiś Norym- 
bergi. Spośród licznych mów- 


lców, domagających się dymisji: 


| Adenauera, 7 entuzjazmem 
przyjęto przemówienie jednego 
iz działaczy związku metalow- 
(ców, który wystąpienie 
(zakończył słowami: „Nie chce- 
| my Adenauera — chcemy po- 
i koju“. Inny mówca z naciskiem 
: podkreślił, że żaden uczciwy 
i deputowany do Bundestagu nie 
powinien podpisać cyrografu 
na własny naród. 


| 
| W Mannheimie. w Heilbronn. 
w Gelsenkirchen i w Hamm oraz 


Strajki protestacyjne 


w innych ośrodkach przemysło- 


wych trwają protestacyjne 
strajki. W Hamburgu, w Darm- 
stadt, w Kilonii oraz w innych 
„miastach Trizonii na znak pro- 


nemu „układowi“, będącemu 
zmową  .imperialistów amery- 
kańskich z odwetowcami spod 
znaku Hakaty i Treviranusa, z 
pogrobowcami Hitlera, wywie- 
szono na fabrykach i kopal- 
niach czarne chorągwie. W Bre- 
mie, w tym mieście. gdzie 
| miejscowy parlament 
juchwałę przeciwko „układowi 
ogólnemu“ doxerzy na wieść o 
podpisaniu „ukiadu* uderzyli 
w „dzwon umarłych“, którego 


jak w dniach wielkiej żałoby. 
Poważnym wydarzeniem był 


były | 


skontrolować | 


ładach kontrola wyxazała, że ; 


pracy. „Doświadczenie | 


mają wo- 


traktatu | 
i pokojowego“, „Robotniku zbudź | 


staną jeśli za- 


swoje | 


testu przeciwko separatystycz- | 


przyjął 


|trolerów jakości produkcji Sę 
lto najlepiej pracujący robote 
| nicy, pod których opiexę odda- 
ie się 4 towarzyszy. Zadaniem 
! takiego kontroliera jest elmi- 
|nowanie brakoróbstwa w SWO» 
liej grupie. 

Podobnie jak w ZSRE, chee- 
‘my wprowadzić rawnicż w 
: ZPDz. im. Rychlińskiego system 
samcsontroli ze strony nejle- 
niej produkujacvch dziewiarzy. 
Towar przez nich produkowany 


nie bedzie podlegał kontrwmi 
brakarzy — będą oni mogli sa- 
mi. własnym stemp'em klasy- 


fikować produkcję. Metoda ta, 
i która przynosi wspaniałe rezul- 
| taty w Związku -Raqdzieezim, 
| mobilizuje niewątnliwie ro- 
botników do większych wysił- 
ków w kierunku bezbłędności 
produkcji i przyczyni się do 
podniesienia jakości wyrobów. 
Pe pewnym czasie. omierajac 
sie na doświadczeniach, uzży- 
skanyvch w ZPPDz. im. Rych- 
skiego, przenieriemy ten system 
ji na inne zakłady dziewiarskie 
| w Polsze. 


Niewątpliwie przemysł 
'dzlewiarski posiada olbrzymie 
możliwości podniesienia jako- 
ści produkcji. Świadczą o tym 
chociażby osiągnięcia zakładów 
'w Głubcztcach, ZPDz. im. M. 
Konopnickiej, czy też Zakładów 
w Gdańsku, które jeszcze ze- 
szłego roku produkowały bar- 
dzo znaczny procent braków, po 
wprowadzeniu zaś wszystxich 
wyżej omówionych zmian 1 u- 
'lepszeń, daja dziś wyroby zna- 
cznie wyższej jakości. 


Niezależnie od tego, celem po- 
lenszenia fasonów i zmniejsze- 
nia strat w kroju, do końca II 
i kwartału br. wszystkie zakła- 
dv otrzymają jednakowe kata- 
„logi rozkładek, opracowane 
przez Centralne Laboratorium 
"Dziewiarskie oraz karty kolo- 
'rów i receptury farbiarskiej, co 
również znacznie wplynie na 
podniesienie jakości produkcji. 


Pracownicy przemysłu dzie- 
 wiarskiego zdają sobie sprawę, 
|że brakoróbstwo — to niebez- 
pieczny wróg, to marnowanie 
cennego surowca i podrywanie 
,zaufanią konsumenta do nasze- 
go przemysłu, Dlatego walka o 
„jakość produkcji staje się sora- 
wą całego naszego aktywu, go- 
spodarczego, politycznego i 
związkowego i dlatego też — 
(wyniki jej ulegają już popra- 
: wie. 


| Grupy Góreckiego 

| i Maliy z MDM 
wykonały 

swój plan 6-lelni 


(d) Dwie pierwsze grupy mu- 
rarskie czołowych murarzy 
MDM: Władysława Góreckiego 
ii Eugeniusza Malty. wykonały 
już swoje zadania w planie 
6-letnim. Osiągnięcia te czołowi 
brzodownicy pracy budowy 
MDM zawdzięczają systematy- 
cznemu przekraczaniu norm 
produkcyjnych w każdym mie- 
l ziącu. (z) 


| IT 
„Szlakami 


Skalne; Ziemi“ 


| 

Í . 

| W czasy wędrowne 
„Orbisu* 

(a) Rejon ośrodków wypoczynko- 
wych „Orbisu' w Zakopanem organi 
zuje od dnia 16 czerwca br. 2-tygo= 
dniowe wczasy wedrowne pod na- 
zwą „Drogami Skalnej Ziemi“. Oko- 
ło 170-kilcametrowy szlak wędrówki 
wiedzie przez najpiękniejsze okolice 
Podhala, Orawy, Pienin i Spisza. 


FALA OPORU 


ldwudniowy strajk drukarzy w 


t 


Trizonii i w zachodnim Berli- 
„nie, pierwsza tego rodzaju zor- 


'ganizowana demonstracja To- 
lbotnicza od 32 lat. Przez dwa 


dni, 28 i 29 maja nie było ga- | 


izet w Trizonii. 

Nawet prasa reakcyjna mu- 
siała przyznać, że strajk dru- 
'karzy udał się, dając wyraz 
świadomości robotników, któ- 
: rzy rozumieją co oznacza Wo- 
jenna polityka Adenauera. 


O zjednoczenie Niemiee 


| — o pokój w Europie 
| „Zachodnio-niemieckie społe- 
/czeństwo znajduje się na skutek 
| polityki Adenauera w stanie 


i 
f 


. 
- 
P 


| najwiekszego niebezpieczeństwa 
:— czytaray w manifeście stutt- 


garckiego związku komitetów 
pokojowych. — Wedle 
'— 2300 tysiecy młodych Niem- 
ców pod otcą komendą ma bro- 
nić cudzych interesów... Obecnie 
(każdy Niemiec musi zdecydo- 
wać się czy przekłada przemol 
nad prawo. dyktaturę nad wob 
. ność, czy pragnie wojny czy po 
koju“. 

| Pod hasłami wolności i poko= 
iju jednoczą się obecnie w za% 


umowy 


A 
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chodnich Niemczech coraz szere, 


'sze warstwy patriotów niemiec= 
"kich. którzy rozumieją, że chcąc 
zniweczyć zamach stanu Ade- 
'nauera, który chce uwiecznić 
podział Niemiec, należy zająć 
jasne i zdecydowane stanowi» 
sko. 

Określił je w swoim przemós 
l wienju do aktywu FDJ w Lip- 
sku Walter Ulbricht, zwracając 
isie do boiowników postępu 4 
,pokoju w Trizonii: 


„Walczyć o realizację propo= 


zycji radzieckich, walczyć o jeda 
ność akcji robotników wbrew 
rozbiłackiej polityce szumache- 
rowców, 
„wysiłków wszystkich 
tvcznych sił narodu. walczyć © 
„obalenie rządu Adenauera na 
jdrodze akcji masowej..." 

, Do tego zadania mobilizują 
lszve siły wszystkie patriotyczna 


jjęk wstrzasnął całym miastem, | elementy zachodnich Niemiea 


"aby zapewnić jedność swege 
kraju i pokój w Europie, 


E 


walezyć o połączenie 
patrlo. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie w ten sposób 


urohrażamy sobie 


upowszechnienie kultury 


W Rzeszowie bawił niedawno ' 


yespól warszawskiej ekspozytu- 
ry „Artosu', wystawiając, zre- 
sztą bardzo starannie, „Wode- 
wil Warszawski". 

Spełniając życzenie mieszkań- 
ców pobliskiego Strzyżowa. rze- 
szowska ekspozytura ..Artośu', 
w porozumieniu z zespołem. za- 
planowała przedstawienie „Wo- 
dewilu* dla Strzyżowa. 

Po dwukrotnym odwołaniu 
spektaklu, w dniu 14 i 16 ma- 
ja. „na skutek  nieprzewidzia- 
nych przeszkód“. wreszcie w 
dniu 21 maja zespół przybył do 
Strzyżowa. 

Jakież było jednak oburzenie 
mieszkańców Strzyżawa oraz 
chłopów, gdy kierownik zespo- 
łu w ostatniej chwili odwołał 
przedstawienie, zasłaniając się 
rzekomą chorobą. 


Nieco światła na decyzje kie- 


rownika rzuca fakt, iż zespół 
wysładłszy na stacji Strzy- 
'żowie, z pogardą wtrafBł się o 


„małym mieście, „w którym wy- 
stępowanie jest uimą dla dobre- 


go zespołu“. Również sala i 
scena Domu Kultury była 
przedmiotem  głośnych,* złośli- 


wych i niesłusznych uwag ze 
strony artystów. 

Ten drastyczny przykład nie- 
„zrozumienia swych zadań przez 
zespół Państwowej Organizacji 
Imprez Artystycznych dowodzi, 
że aktorzy niektórych zespołów 
objazdowych przekreślają 
postawą to. co uimujemy w sze- 
rokim haśle upowszechnienia 
kultury wśród mas. 

H B. CELIŃSKA 
| Rzeszów 


Maszyny ze Związku Radzieckiego 


ułatwiają 


W ostatnim okresie park ma- 
gzynowy w Zakładach Staracho- 
wickich został rozszerzony o 
nowe maszyny obróbcze į gnio- 
tące, które nadeszły ze Związku 
Radzieckiego. 

Ogromna wytaczarka automa- 
tvczna przyczyni się wydatnie 
do rozkorkowania wąskiego gar- 
dła przy produkcji tylnych mo- 
etów samochodu „Star 20', 

Przed przybyciem maszyny ze 
Związku Radzieckiego, czas wy- 
taczania 1 sztuki tylnego mo- 
stu pochłaniał poważną ilość 
czasu. podrażając koszta pro- 
dukcji. Obecnie maszyna wvko- 
nuje cykl roboczy w 9 minutach, 
z tym, że podwaja ilość wvzo- 
nanej pracv. ponieważ na ma- 
szyne zakłada się równocześnie 
2 pochwy tylnego mostu samo- 
chodu „Star 20%. Siedem silni- 
ków elektrycznych sprawnie ob- 


sługuje tę machinę, Cztery du-' 


Śladem listów naszych 


nam pracę 


'że wytaczadła, dokonują w 
pachwach śrutowania i rozwier- 
cania. 


Drugą nowa maszyną w fa-, 


bryce samochodów ciężarowych 


nia zaworów silnikowych. Czę- 
sci te trzeba bvło poprzednio 
sprowadzać z innych fabryk. 
Występujące czasami 
nia wpływały hamująco na tok 


produkcji. 
| Robotnicy Zakładów Stara- 
,chowickich wysoce doceniają! 


wielką pomoc Zwiazku Radziec- 
kiego. która na każdym kroku 
ułatwia nam i przyśpiesza pra- 
cę. Dzięki takim maszynom ja- 
kie ostatnio otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego będziemy 
mogli przekraczać plany pro- 
dukcyjne i zwiększać nasz ta- 
bor samochodow. 
MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice 


czytelników 


„Niszczenie własności społecznej 
musi być surowo karane“ 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy dnia 18 kwietnia 
br. korespondencje Konrada 
Urbańskiego, opisująca wypadki 
niszczenia wyposażenia wago- 
rów pociagów elektrycznych 
przez niektórych pasażerów. 

W odpowiedzi na tę korespon- 
dencję. Dyrekcja Okręgowa Ko- 
lei Państwowych w Warszawie 
nadesłała nam pismo, w którym 
m. in, czytamy: 

„Akcja mająca na celu likwi- 
dację chuligaństwa, jest stale 
prowadzona przez Służbę Ochro- 
ny Kolei wspólnie z Milicją O- 
bywatelską. Wkrótce zosta- 
ną wprowadzone nowe, doraż- 
ne mandaty karne za uszkodze- 
nie wewnętrznych urządzeń wa- 
gonów. 


! Do nakładania i ściągania 
grzywien zostaną upoważnieni 
nie tylko pracownicy S.O.K,, 


ale także drużyny konduktor- 


skie. Wpłynie to dodatnio na. 


wałkę z chuligaństwem, gdyż 
dotychczas niejednokrotnie nie- 
checność upoważnionego do do- 
rażnego karania. umożliwiała 
chuliganom bezkarne uchodze- 
nie. 

Drugim plusem w zwalczaniu 
chuligaństwa na terenie PKP 
jest powołanie Społecznej Ko- 
misji Ochrony Podróżnych. wy- 
łonionej spośród pracowników 
kolejowych. dojeżdżających do 
pracv pociagami. Związek Za- 
wodowy Pracowników Kolejo- 
wych R. P. zwrócił się do CRZZ 
z prośbą o powołanie podobnych 
komisji spośród pracowników 
innych instytucji". 


II Sesja Naukowa 
Politechniki Gdańskiej 


Owocne wyniki I sesji nau- 
kowej. która odbyła się w czer- 
wcu ub, r., zachęciły Senat Po 
litechniki Gdańskiej do orga- 
nizowania corocznie publicz- 
nych narad naukowych. W 
dniach 6 i 7 czerwca odbedzie 
się II sesja, w której zostaną 
podsumowane wyniki prac na- 
ukowych, przedłożonych w cią- 
gu roku przez profesorów, a- 
diunktów i asystentów Politech- 


STANISŁAW MONIUS 


| niki Gdańskiej, W sesji tej we- 
,zmą udział, prócz profesorów 
(politechniki, przedstawiciele to- 
warzystw naukowych, uczelń 
| technicznych oraz racjonaliza- 
i torzy. Program II sesji przewi- 
: duje m. in. 2 posiedzenia ple- 
inarne, promocje doktorskie oraz 


wręczenie nagród za wybitną | 


działalność + naukową i dydak- 
i tyczną pomocniczym siłom pra- 
|cowników nauki. jk 


swą 


jest wielka prasa do wygniata- | 


opóźnie- . 


TRYBUNA LUDU 


| Z doświadczeń szybkościowego remontu 
' pieca martenowskiego w tabryce uralskiej 


Kapitalne remonty wielkich 


pieców i pieców martenowskich | 
trwały dawniej często od 4 do | 
|operatywny harmonogram całe- | 
go remontu. Obok pieca zosta- | 
'jął 11 


!6 miesięcy. Wvkonywała je sa- 
ma załoga huty, 

Dzięki wprowadzeniu nowej 
techniki i radykalnemu uspraw- 
niu organizacji pracy, terminy 
wykonania kapitalnych remon- 
tów zaczęto mierzyć już nie na 
miesiące, ale na dnie. W sciz- 
lej, twórczej współpracy — ko- 
jektywu hut i zarządów budow- 
'lanych Zjednoczenia ..Ura.dom- 
naremont*, nieustannie dosko- 
nalą organizację remontów 


Wprowadza się nowe maszyny | 


I budowlano - montażowe oraz 
doskonalsze metody scalonego 
montażu konstrukcji stalowych. 
odlewów i sprzętu. 

| Wprowadzone zmiany umożli- 
|wiły w roku 1951 zaoszczędzenie 
ców 57 dni i 3 godziny, a na 
odcinku pieców martenowskich 
— 42 dni i 20 godzin, oraz po- 
zwoliły wyprodukować wiele 
tysięcy ton żeliwa j stali ponad 
plan. 


Remont martena w 15 dni 
zamiast w 30 


Ukończony niedawno remont 
pieca martenowskiego w hucie 
'Nowo-Tagilskiej stanowi przy- 
kład zastosowania zespołowej 
technologii i montażu scalo- 
nych elementów. Kolektywy 
robotników remontowych Niż- 
nie - Tagilskiego Zarządu Bu- 
dowlanego Zjednoczenia „Urał- 
demnaremont* oraz oddziałów 
Nowo-Tagiiskiej huty wykona- 
ły remont w ciągu 15 dni 12 
godzin i 25 minut. zamiast 30 
dni przewidzianych harmono- 
gramem. Wyniki te zakład o- 
siagnął dzięki przemyślanej or- 
ganizacji robót j aktywnemu 
współzawodnictwu na polu 
skrócenia terminów na każdym 
odcinku pracy, 

W okresie przygotowania do 
remontu opracowano starannie 
projekt, którv przewidywał za- 
stosowanie montażu scalonych 
elementów, zespołowe roboty 
rozbiórkowe. i remontowe oraz 


| „topu, konstrukcje pomostu 
na czasie remontów wielkich pie- 


| gólnych 


'Blok przedniej 


Inż. A. Pochlehajew 


ły zawczasu zgromadzone wiel- 
kie bloki konstrukcji trzona pie- 
cewego, ściany przedniej i tyl- 
nej razem z płytami i progami 
oraz inne złączone elementy 
Przygotowano całkowity zapas 
cegłv ogniotrwałej i częściowo 
ułożono ją koło pieca. Przed za- 
trzymaniem pieca zanalizowana 
dokładnie konstrukcje stalowe, 
ustalono przydatność poszcze- 
gólnych elementów i węzłów. 


aby zachować je do remontu in-. 


nych pieców. Oznaczone zostały 
miejsca rozłączenia scalonych 
węzłów przy demontażu. 

Już w czasie ostatniego Wy- 
ro- 
boczego byłv podcięte do 70 
procent z tylnej strony pieca i 
zaczepione na linach 
wych. To ustawienie umożliwi- 


ło szybkie zdjęcie ich po za- 
| trzymaniu pieca, Starannie 
przemyśłana kolejność ro- 


bót, maksymalne wykorzystanie 
dźwigów oddziałowych i ma- 


'szyn budowlano - montażowych 


dały możność dokonania roz- 
biórki i demontażu konstrukcji 
górnej części pieca w ciągu za- 
ledwie 32 godzin i 20 minut. 


| Decyduje dobra organizacja 


prac 


Już na drugi dzień po zatrzy- 
maniu pieca. brygady moate- 
rów - kotlarzy: Badamszyna, 
Własowa. Czykwina, Rumyń- 
skiego zmontowały na funda- 
mentach oporowych blok 
konstrukcji trzona  piecowegn. 
złożony ze 112 detali. Zużyli na 
te czynność 3 godziny 30 minut, 


|zamiast 48—50 godzin, potrzeb- 


nych przy mentowaniu poszcze- 
elementów. Brygady 
Badamszyna į Suchich wyko- 
nały montaż bloku konstrukcji 
tylnej ściany w ciągu 1 godziny 
50 minut. zamiast 36—40 godzin. 
ścianyv- został 
zmontowany przez brygadę Ma- 
tafonowa w ciągu 1 godziny i 


130 


moantażo- | 


minut. Montaż bloku kon- 
strukcji górnej części pieca za- 
godzin 30 minut (przy 
montowaniu poszczególnymi e- 
lementami przeznaczano na ten 
montaż 140—168 godzin). Mon- 
taż konstrukcji scalonymi ele- 
mentanai umiejętnie wykonany 
pod kierunkiem naczelnika 
odcinka Jakowlewa, kierownika 
robót Jakubowicza oraz maj- 


|strów: Diemyvszewa, Stiażkina i 
. Kostina pozwolił na rozpoczęcie 


suszenia nowej, górnej cześci 
pieca już po upływie 134 godzin 
10 minut od chwili zatrzyma- 
nia pieca. 


W dolnej części pieca wymie- 
niono całkowicie ogniotrwałe 
mury  regeneratorów i komór 
żużlowych. Równocześnie z de- 
montowaniem, konstrukcji ścią- 
gaczy rozbierano tu murv, usu- 
wano żuże! z komór żużlowych 
i aczyszczono fundamentv. Rów- 
nie szybko ułożono mury. Pa 
upływie 174 godzin od chwili za- 
trzymania pieca rozpoczęto osu- 
szanie i rozgrzewanie topniska. 


Układaniem murów  ognio- 
trwałvch skutecznie kierowali: 
naczelnik odcinka  Pismienni- 


kow, kierownik robót Litwin i 
kierownik zmiany Krucki, Bry- 
gady murarzy Kozancewa. Mi- 


|roszkina i innych wykonywały 


bo 2—3 normy z zachowaniem 
dcbrej jakości roboty. 


Całokształt robót remonto- 
wych wykonywany był w dwóch 
równoległych seriach — w gor- 


nej i dolnej części pieca przy 
dobrej organizacjj i mechaniza- 
cji robót. Podajemy dla ilustra- 
cji, że do usunięcia gruzu i do- 
starczenia materiałów  ognio- 


| trwałych zainstalowano 375 me- 


trów bieżących przenośników 


|teśmowvch. Pracowało tu pięć 


mieszarek do zapraw, pompa 
do zapraw, z rozgałęzioną siecią 
przewodów  rezprowadzających 
zaprawe do miejsc roboczych, 
trzy ruchome dźwigi typu 
„DIP-200*, młoty pneumatyczne 
itp, Roboty 


W nowowybudowanych halach Andrychowskich Zakładów Przemusłiu 
montoż nowaczesnych maszyn przedsalniczych. Na zdjęciu: montaż u:rzeciennic do 
ślusorzy-monterów Longina 


dzony jest 


bawelny, przeprowadzany Tące2 brygadę 


Nowe maszyny w halach ZPB w Andrychowie 


Bawelnianego prowa- 


Lejkowskiego w skła- 


dzie: Tadeusz Korczak, Franciszek Ligus, Karol Smaza i Józef Warmus 


+ 


Foto CAF Raranowski 


ZKO 


(W 80-lecie śmierci) 


„Nie waham się ani chwili za- 
liczyć pieśni Moniuszki do naj- 
lepszych kompozycji, jakimi 
sztuka może się poszczycić, a 
których wyrazem są dla zachod- 
niej Europy nazwiska Schuber- 
ta i Schumanna, w naszym zaś 
kraju — Glinki i Dargomyżskie- 
go“ — pisał w 1869 r. jeden z 
najwybitniejszych, najwnikliw- 
szych i najbardziej 
wych krytykow rosyjskich Ale- 
ksander Sierow. 


Pieśni, o których pisze Sie- | 


row, to pieśni ze „Śpiewnika 
Domowego', skomponowane 
przez Moniuszkę w latach 1842 
— 1859, w celu upowszechnienia 
muzyki wśród szerokich mas 
ludu polskiego. W istocie była to 
smiała ofensywa przeciwko kos- 

mopolitycznym i nijakim, ..bla- 
dymi bezbarwnym śpiewkom, 
zawsze jednakowym, zawsze 
płynącym po wierzchu duszy i 
nie mogącym się docisnąć do 
środka”, jak pisał Kraszewski. 
którymi karmiła sie ówczesna 
arystokracja. szlachta i miesz- 
czaństwo polskie, przyjmujące 
często bezkrytycznie bezwarto- 
ściowe utwory, jeśli tylko po- 
chodziły z Zachodu. Była to o- 
fensywa uwieńczona pełnym i 
nadspodziewanym sukcesem. 
wypełniającym olbrzymią wyr- 
wę w ówczesnej kulturze pol- 
skiej — całkowity brak rodzi- 
mej tradycji muzycznej. 

W pieśniach tych, liczących 
z górą 250 pozycji, znajdujemy 
perły pieśniarstwa, jak „Magda 
karczmarka”, piosenki  sielskie 
do słów Syrokomli, jak „Pieśń 
wieczorna”, „Prząśniczka“, pie- 
śni z „Witoloraudy“ Kraszew- 
skiego, „Znaszli ten kraj“ Mic- 
kiewicza - Goethego „Maciek, 
„Stary kapral*, „Pieśń wojen- 
na“ i wiele, wiele innych, które 
do dziś dnia zachowały powab 
świeżości, stały się niejako kla- 
syką narodowego stylu pie- 
śniarskiego, prototypem i swiet- 
nym przykładem piesni maso- 
wych, „zbładziły pod strzechy“. 

Popniarność swą zawdzięczały 
niezwykłej melodyjności. naredo 
wemu „klimatowi“, ludowej te- 


postępo- | 


„matyce, z której wyrosły, ujmu- 
jącej i bliskiej treści, a także 


'wzruszającej w swej prosto- 
lcie i bezpośredniości. Trzy- 
jkrotnie za swego życia prze- 


|żywał autor „Śpiewnika Do- 
mowego* zbrojne narodowe 
zrywy wyzwoleńcze: 1831—1848 
| —1863. stąd tyłe w nich patrio- 
tycznych pieśni żołnierskich 
wszelkiego autoramentu. a po- 
tem wiele pieśni „ku pokrzepie- 
niu serc”. Śmiało można powie- 
dzieć, że głęboki patriotyzm 
„świadomego artysty i obywatela 
podsunął Moniuszce formę naj- 
i bardziej aktywnej, wyjątkowo 
zrozumiałej, przystępnej, bli- 
„skiej ludowi i oddziaływającej 


nań silnie w duchu prawdziwe- 


go humanizmu i postępu, sztu- 
ki, której twórca .Flałki'* pozo- 
stał wierny do końca życia. we 
wszystkich rodzajach i gatun- 
kach swojej twórczości. 


Sierow pisał o pieśniach Mo- 
niuszki w r. 1869. Był to rok, w 
którym prowadzono rozmowy o 
wystawieniu „Halki“ w Peters- 
burgu (wystawiona została w 
1870 r.), a powodzenie tejże o- 
pery Moniuszki w Pradze (wy- 
stawionej w 1868 r.), pad dyrek- 
cja Smetany, sięgało zenitu. 

Trzej wielcy słowiańscy kom- 
,pozyterzy: Glinka, Moniuszko i 
Smetana wekslowali 
muzyczną w swych krajach na 
|eałkiem inne narodowe i reali- 
styczne tory. Do ich twórczości 


|nawiązuje dziś kultura muzycz- 


(na kraju zwycieskiego socjaliz= 
mu i krajów demokracji ludo- 
| wej. 

| Jakżeż niewłaściwy i niesłu- 
/szny obraz życia i twórczości 
jtech wielkich. narodowych kom- 
,pozytorów rysowała burżuazja 
'dla zaciemnienia istotnych cech 
„i wartości ich dzieł. Przecież je- 
'szcze do niedawna mniej docis- 
/kliwi, a bardziej  łatwowierni 
ludzie wierzyli, że Moniuszko 
| był Bogu ducha winnym para- 
jfliańskim organistą, typowym 
dla swych czasów  zaścianko- 
wym, na usługach szlacheckich. 
|nadto miernym i aż nadto 
i„swojskim* kompozytorem. Na- 


kulturę | 


wet co „postępowsi* muzykolo- 
dzy i teoretycy muzyczni uśmie- 
chali się lekceważąco. słysząc 
niewyszukaną harmonię i upro- 
szczoną  instrumentację jego 
dzieł operowych. Więcej szacun- 
ku okazywali Kurpińskiemu i 
Elsnerowi, aniżełi — o ileż ich 
przewyższającemu — Moniusz- 
ce, twórcy narodowej opery 1 
| pieśni polskiej! 

Najnowsze badania życia Mo- 


niesfałszowane oblicze autora 
muzycznej satyry społecznej 
„Verbum Nobile“ i „Hrabiny“. 
Wykazują one, że znacznie od 
rodziców większy wpływ na wy- 
chowanie Stanisława Moniuszki 
mieli jego stryjowie. z których 
|pierwszy — Dominik - wycho- 
i wanek Uniwersytetu Wilenskie- 
: BO, znawca radykalno - de- 
mokratycznych  poglądow, „W 
swoich rozległych dobrach, zo- 
stawiwszy sobie niewielki fol- 
wark, oprócz wiosek potworzył 
jeszcze kolonie, zaprowadził za- 
miast pańszczyzny nieuciążliwe 
|czynsze, przeznaczone na utrzy- 
| manie szkółek i niezbędną po- 
' moc jej potrzebującym; zostawił 
samym włościanom rządy i są- 
|dy nad sobą, zakazuiąc tylko 
|kary cielesnej, jako ubliżającej 
'godności człowieka. Dobra te 
i przez dłuższy czas odznaczały 
'się dobrobytem i wyższą oświa- 
„tą „włościan* (B. Limanowski: 
Historia demokracji 
| drugi stryj -— Kazimierz -- dok- 
jtór praw Uniwersytetu Wileń- 
i skiego, wysoce ceniony przez Ję- 
!drzeja Śniadeckiego, wielkie na- 
|dzieje pokładał w Stanisławie 
'Moniuszce. czego dowód dał w 
zapisie spadkowym całego swe- 
go bogatego raukowego księgo- 
zbioru właśnie twórcv „Parii“ 

W antaczeniu stryjów, w krę- 
| gu ideologii Konarskiego. iden- 
logii wyzwoleńczo - społecznej 
i lewicy emigracyjnej. w epoce 
"Ściegiennego. działalności Ed- 
warda Dembowskiego, czasów 
„buntów chłopskich w Galicji 
i z daleka dochodzących hasel 
Manifestu 
; Marksa i Engetsa. wyrastał i 
rozwijał sie swiatopoglad Sta- 


niuszki pokazują nam wierne í| 


! wiseiąa“ 


polskisi), i 


Komunistycznego | 


|nisława Moniuszki. Właśnie wy- 
I chowaniem i z dzieciństwa wy- 
iniesionymi poglądami tłumaczyć | 
i należy, że już w 17 roku życia 


przetłumaczył rewolucyjno - ro- 
mantyczny dramat Delavigneʻa 


| Paria“, pragnąc zużytkować go 


na libretto do swej opery, którą 
zresztą zrealizował u progu 
śmierci, w mniemaniu, że jest 
najwartościowszym dziełem je- 


|go życia. Wychowaniem i świa- 


topoglądem należy sobie tłuma- 
czyć i ten fakt. że będąc w War- 
szawie w r. 1846, nawiązał bli- 


ski kontakt nie z kim innym a| 
|z najbardziej radykalnymi i re- 


wolucyjnymi członkami ówczes- 
nego świata artystycznego, n.p. 
Włodzimierzem Wolskim, przy- 
szłym librecistą „Halki“ i „Hra- 
biny“. 

Nic dziwnego, że „Halka“ 
dzieło Moniuszki i Wolskiego — 


|spotkała sie z miejsca w ofi- 


cjalnej opinii ówczesnych „dzia- 
laczy“ warszawskich z wrogim 
przyjęciem, właśnie i 
wszystkim z powodu swej tre- 
ści, bazującej na  pamietnym 
roku 1846. „To jest wściekłość 
i ironia i zemsta krwawa i tym 
podobne  łotrostwa.. Poematy 


|ezy opery w duchu .Halki* zda- 


niem moim są i nielogiczne... 
i szkodliwe, bo tehnące niena- 
pisał Karol Baliński. 
Nawet przyjaciel  Moniuszxi 
Sikorski dawał mu „przyjaciel- 
skie“ rady: „usprawiedliwiamy 
to, co zbytkiem nowości, razić 
mogło. przewidując, że autor 


ina tej samej drodze więcej zro- 
l bic zdoła. 


gdy.. natchnienia 
szukać bedzie w przedmiotach 
wieksze pole, jak nieszczęście 
hiednej góralki przedstawiają- 
cych"... 

Hans v. Biilow, słvnny pia- 
nista, drrygent i kompozytor 
niemiecki w listopadzie 1558 r. 
Irok wystawienia „Halki“ w 


Warszawie) pisał wszakże cał- 


kiem już otwarcie, że „akcja 
opery npiera sie na prastarym. 
ale wiecznie młodym temacie. 


mianowicie na konflikcie mie- 
„dzy panem a niewolnikiem. 
„szlachcicem a chłopem i ma 


przez tn godną uwagi tenden- | nie był on wynikiem 
'cję ohyczajową 


rzuca nie- 
moralnemu panawanin.., szlach 


ty nad podwładnymi rękawice | 


| Niernieckiej 
| kratycznej: 
przede | 


| listycznych. 


| pojmować jako przedstawiciel- 


kę uciemiężonego włościaństwa. 
a jej tragiczny koniec jest fili- 
piką przeciwko fendalnym na- 
dużyciom.. Bülow dodaje ,„„mo- 
żna narodowi polskiemu pogra- 
tulować jego obecnego ulubień- 
ca“ (tj. St. Moniuszki). 


W późniejszych, burżuazyj- 
nych inscenizacjach 
bardzo skrzętnie zaciemniano 
konflikt społeczny opery, na 
plan pierwszy wysuwając dra- 
mat dziewczyny. Dopiero insce- 
nizacja schillerowska w Pozna- 
niu i moskiewska w 1950 ro- 


jku, w pełnym świetle i praw- 


dzie ukazały całą ostrość 
społeczną i całą siłę wymowy 
naszej najpiękniejszej narodo- 
wej opery. Odtąd rozpoczęła 


-_|.Halka* triumfalny pochód po 


scenach Związku Radzieckiego. 
krajów demokracji ludowej i 
Republiki Demo- 
Praga, Budapeszt. 
Goerlitz i inne miasta. a już 
czyni się, przygotowania do jej 
dalszej realizacji w kilku in- 
nych krajach. także i kapita- 
Niewątpliwie po 
„Halce“ pojda inne opery Mo- 
niuszki, w pierwszym rzędzie 
„Straszny Dwór", o którym z 
entuzjazmem mówił i pisał wiel- 
ki radziecki kompozytor Dymitr 
Szostakowicz, którego więcej 
od treści literackiej urzekja sa- 
ma muzyka Moniuszki, tak wy- 
bitnie polska, tak jasna i kla- 
rowna, tak prosta w swym wy- 
razie i środkach formalnych, a 
przez to właśnie tak wielka. 


Wydaje się, że bez zbytniej 
ostrożności rnożna włożyć w u- 
sta Moniuszki zapomniane u 
nas, a godne przypomnienia, 
gdyż niewątpliwie wielkie sło- 
wa Krzysztofa Willibalda Gluc- 
ka, jeszcze z 1167 r. (przedmo- 


wa do „Alcesty”), „Główne mo- | 
| palski 


je usiłowania skierowałem na 
poszukiwanie piekna w prosto- 
cje i szlachetności styln. Dla- 
tego unikałem wszelkich skon.- 
nlikowantch zawikłań i nigdy 
nie przykładałem wasi do wy- 
myślenia nowego zwrotu, jeśli 
sytuacji 
i nie stosował się do wyrazu. 
Zresztą nie ma takiej reguly, 
ktorej bym nie poświęci dla do- 


wrzwania bez wszelkich agró- ipiecia najwyższego wyrazu. Pro- 


idek. Bohaterkę, Halkę, należy | stotfa, prawda i naturalność są 


dzono 


demontażowe i, 


„Halki | 


' jest 
twórczość, 
przykładem i wzorem narodo- 
| wego kompozytora, ściśle zwią- 
zanego z ludem i narodem, dla 
współczesnych polskich kompo- 
twórczość. 
„staje się dnbrem i własnością 


zytorów, 


montażowe obsługiwane były 
przez dźwigi 
kiej nośnoścj oraz jedenaście 


wyciągów elektrycznych. 


Załoga wałczy nadal 
o jeszcze lepsze wyniki 


| W czasie przygotowywania i 
|wykonywania remontu prowa- 
wielką masowa robotę 
polityczną. Harmonogram szyb- 
| koaściowego remontu dyskuto- 
wany był na. zebraniu partyji- 
inym i zebraniach robotniczych. 
'Wygłoszomo ponad 10 odczytów 
idla robotników remontowych. 
Ogłaszanó regularnie komuni- 
| katy „błyskawice“, omawia- 
| jace 
i sygnalizujące poszczególne uje- 
dociagniecia. 

Zespoły odcinków ił 


brygad 


współzawodniczyły w skracaniu | 


|terminów robót, W ciągu całe- 


go remontu pracowały po sta- | 


chanowsku: brygady hydrauli- 
ków. monterów-kotlarzy, mura- 
rzy i wielu innych. 
| Trzeba podkreślić, że wśród 
"przedsiębiorstw obwodu. huta 
Nowo-Tagilską posiada najwię- 
'cej doświadczenia w dziedzinie 
przygotowania i sprawnego 
przeprowadzania remontów szyb 
kościowych, Inżynierowie i 
| technicy huty łącznie z pracow- 
,nikami Niżnie-Tagilskiego Za- 
{rządu Budowlanego .Uraldom- 
|naremont' wytrwale zajmują sie 
problemem udoskonalenia me- 
tog kapitalnych remontów. 
Twórcza współpraca obu ko- 
'lektywów, naukowe podejście 
do rozwiązania zagadnień zwią- 
¡zanych z  szyhkościowvm re- 
montem urządzeń hutniczych 
pozwoliły wykonać roboty przy 
piątym piecu martenowskim w 
| rekordowo krótkim terminie. 
| Sukcesy te nie zadowoliły am- 


dal nad ustaleniem możliwości 
dalszego skrócenia czasu re- 
montów. 


Konkurs na książkę 
o tematyce szkolnej 


(© W celu wzbogacenia literatury 
dla dzieci i mlodziezy książkami o 
| życiu i pracy nauczyciela, jego 
wielkiej roli wychowawczej oraz a 
życiu i pracv młodzieży szkolnej i 
studenckiej. Ministerstwo Oświaty. 
związek Zaw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego i Instytut Wydawniczy ..Na- 
sza Ksiegarnia“ ogłosiły kankurs 
na książkę o tematyce szkolnej. 

Dlą zwycięzców konkursu, który 
rozstrzygnie sąd konkursowy, zło 
żonv z przedstawicieli władz pań- 
stwowych. związków zawodowych 
oraz związków twórczych  przewi- 
|dziana nagrody: 

I — £ tys. zł, dwie Il-gie po 3 
Gs. zł d trzy, MilEcje "po Zotys zt. 
| Autorzy prac. które hęda wydruko- 
wane otrzymają także honoraria. 

Utwór konkursowy może doty- 
czyć okresu międzywoiennego, oku- 


| pacji i okresu bo wyzwoleniu. Wi- 


nien bvć napisany prozą (powieść. 
pamietnik, zbiór nowel. opowla- 
dan lip. i zawierść najmniej ck. 
100 stron maszynopisu z margine- 
sem i interlinia). Tematyka utworu 


może dotyczyć szkolnictwa wszyst- 


kich typów, ogólnokształcącego, za- 
wodowego. różnych kursów itp 
Utwór konkursowy winien być do- 
tychczas nigdzie nie publikowany. 
Termin nadsyłania prac ustalony 
został do dn. 15 września 1952 r. na 
adres: Instytut Wydawniczy „.Na- 
sza Księgarnia“ Warszawa, ul. Spa- 
sowskiegon 4. Prace nadsyłane na- 
|leży opatrzyć godlem. Nazwisko i 
|imię oraz adres Autora załączyć w 
|zaklejonei kopercie. opatrzanej tym 
| samym godłem, co egzemplarz nad- 
|syłanej pracy, Utwory konkursowe 
„winny być napisane na, maszynie. 
w  wyjątkawych okolicznościach 
| mogą być nadesłane. jako bardzo 
| czytelny, staranny rękopis. Pożąda- 
|ne są trzy egzemplarze pracy. W 
| razie trudności wystarczy jeden. Da 
utworów nagrodzonych lub zakwa- 
|lifikowanych do druku „Nasza 
| Ksiegarnia" zastrzega sobie pierw- 
szeństwo, Prace konkursowe zwra- 
cane nie bedą, 


KZ reee E E 


najtrwalszą podstawą piękna 
we wszystkich dziełach sztu- 
ki!“ Sam zaś Moniuszko mó- 
|wi: „..a to co jest narodowe. 
krajowe. miejscowe. co jest e- 
chem dziecinnych naszych przy- 
pomnień, nigdy mieszkańcom 
ziemi. na której wyrośli. podo- 
|bać się nie przestanie". 

| Polska Ludowa czci Stanisła- 


|wa Moniuszkę szeregiem insce- 
nizacji wszystkich jego oper. 
wydawnictwem prawie wszyst- 
kich jego dzieł, oraz licznymi 
koncertami. Poświęcono jego 
twórczości film o premierze 
„Halki*, o walce jaką stoczono 
przed jej wystawieniem i o jej 
wystawienie w Warszawie. Mo- 
|niuszko przeżywa w Polsce Lu- 
dowej swój . wielki renesans, 
muzyka jego podawana jest w 
całej prawdzie i doskonałości. 
o jakiej całe zycie marzył. To 
zaś co pisał o możliwościach 
wykonawczych-naszych orkiestr. 
|na szczęście należy już do bar- 
dzo dalekiej przeszłości: „or- 
kiestra nasza niekompletna. 
Fagotu ani zapachu, obój jeden 
-— ale drugi, klarnet tak sfał- 
szowany, że wolałhym raczej 
| aby wcale nie egzystował. Wal- 
tornia arcysłaha, trąby jeszcze 
|słabsze. za to puzon grzmi za 
wszystkich. Kotły są dosknna- 
jłe.. ale kotlisty nie mamy. 
kwartet więcej jak mierny... Po 


tych objaśnieniach spytasz ja- 
kim sposobem odbywam moje 
koncerta? Oto naprzód: piszę 


wyłącznie na naszą orkiestrę — 
|znając jej  niebezpieczenstwa. 
żegluję ostrożnie i jakoś mi się 
| udaje... jeszcze mam w zysku 
|dobre słowa: co by było przy 
dobrym wykonaniu!...* 

Dziś w Pelsce Ludowej tych 
dobrych wykonań — naprawdę 
dobrych wykonań — jest coraz 
wiecej. Oczami przeto żyjących 
swych wnuków. widzi wielki 
kompozytor, 
i pieknie 
obecnie jego 
jak sam staje 


dziwie realizowana 


jak jego 


caiego narodu. 


I 
t 
| JERZY JASIEŃSKI 


oddziałowe wiel- | 
| lantervjno-warsztatowy 


sukcesy przodowników i: 


"wiele 
| Brygady Hendzlika i 


: montaż 


i stwo zahamowania. 


jak praw- | 


wspaniała ; 
sie 


W 
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Blacharz Stawicki z zakładu A-5 


wykonał zadania 


Doświadczony blacharz ga- 
z Za- 
kładów Aparatury Oświetlenio- 
wej i Grzejnej A-5, tow. Win- 
centy Stawicki na 31 maja te- 
go roku wykonał przypadające 
mu zadania płanu 6-letniego. 

Tow. Wincenty Stawicki jest 


planu 6-letniego 


,przodownikiem pracy dwa razy 
|wyróżnionym dyplomami za u- 
'sprawnienia produkcji. W roku 
'1950 osiągnął on średnio 192 
: procent normy, w 1951 roku 
"260. w tym roku za pięć mis- 
| siecy średnio 348 procent nor- 
Ii mw. (w) 


Brygady elektryków z budowy FSO 


osiągają coraz 


Brygady elektromonterskie z 
Warszawskiego Zjednoczenia 
Elektromontażowego prowadzą- 
ce roboty w FSO. od początku 
swej działalności biorą udział 
w długofalowym współzawodni- 
ctwie o jakość wykonanej robo- 
ty oraz o skracanie terminów 
nakreślonych harmonogramem. 

Brygady te mają poza sobą 
poważnych osiągnięć. 
Rajtnera 
skróciły ostatnio o cztery dni 
cześci oświetlenia w 
hali 2. Brygada Sobieraja uło- 


lepsze wyniki 


żyła płaskownik zerujący na 
pięć dni przed terminem. Ze- 
spół monterów pracujący pod 
kierownictwem Szczepańskiego 
skrócił o siedem dni montaż 
instalacji oświetleniowych w 
hali 2 w części podwyźszonej. 

Brygady zmniejszyły ostatnio 
ilość braków o dalsze 1,5 proc. 

Obecnie elektrycy WZE przy- 
stąpili do montażu urządzeń 
piorunochronowych. Brygady 
Rajtnera. Hendzlika į Gołębiow= 
skiego zobowiazały się ukończyś$ 


te prace przed terminem. (w) 


Opóźnienia w dostawach materiałów 


hamu'ą tempo prac 


Szybkiemu tempu robóf- dro- 
gowych prowadzonych na MDM 
grozi poważne niebezpieczeń- 
Przyczyną 
tego jest niedostateczne zaopa- 
trzenie drogowców w materia- 
łv. Bolesławieckie Zakłady Ob- 
róbki Piaskowca i Kłodzkie Za- 


,kłady Obróbki Piaskowca. które 


zobowiazały się według umowy 


dostarczyć do 1 czerwca 6,5 tys. 


metrów kwadratowych płyt 
piaskowcowych, do chwili obec- 


nej przysłały do Warszawy za- 
|bitnej załogi. która pracuje na- | 


drogowych na MUM 


ledwie 2 tvsiące metrów kwa« 
 dratowych tych płyt. 


MPRD odczuwa również 
| poważny brak cementu niezbęd- 
nego do produkcji płyt chodni= 
| kowych. Ministerstwo Gaspo- 
darki Kome'nalnej, które twzv- 
|rzekło przedsiębiorstwu wydać 
zlecenie na cement obecnie złe- 
ceń tych nie wydaje. Może to 
przyczynić się do zahamowanią 
robót przy budowie  chodnie 
ków. (i) 


MHM się spóźnia 


W dniu wezoraiszym do skle- 


| pów Miejskiego Handlu Miesem 


położonych w centrum miasta. 
dostarczono mięso i wędliny ze 
znacznym opóźnieniem, bo do- 


|piero po godz. 11. 


Ponieważ wypadki takie nie 


„są odosobnione i powtarzają się 
ki różnych. dzielnicach Warsza- 
| wy., MHM powinien dopilnować, 
„aby dastawy miesa do sklepów 
(eiae SE były bez opóźnień, 


| (wj) 


Od 1 czerwca 


trwają zanisy 


do szkół dla dorosłych 


1 czerwca rozpoczęły się za- 
pisy do szkół podstawowych i 


| licealnych dla dorosłych. Zapi- 


sy trwać będą dd końca bm. Do 
szkół dla pracujących przyimo- 
wani będą kandydaci. którzy 
przedstawią skierowanie z miej- 
sca pracy. 


W związku z zapisami do 


(szkół przed radami zakładowy- 


mi stoją poważne zadania 5 
skierowania do szkoły naibar- 


‘dziej wartościowych pracowni- 


ków, 

Przehieg zapisów do szkół dla 
pracujących w ubiegłym roku 
wykazał, że rady zakładowe 
zbyt mało interesowały się 


| nauką cz'onków swołej załogi. 
(W wyniku przypadkowo prze- 
| prowadzonej rekrutacji wielu 
uczniów zrezygnowało z nauki. 
Zapisy z braku współpracy z 
|radami zakładowymi przecią- 
gneły się aż do końca listopa- 
da, dezorganizując normalną 
pracę szkoły. 

Rady zakładowe powinny do- 
łożyć starań. aby w tym roku 
ani jedno - miejsce w szkołach 
dla pracujących nie zostało nie= 
wykorzystane. Nie może się po- 
wtórzyć sytuacja z ubiegłego 
roku. kiedy liczba uczniów by- 
ła dużo niższa od zaplanowanej. 

(kw) 


PAnR Wa lim Mik I wy Pow NAW E 


OPERA „HALKA“ 
W HALACH MIROWSKICH 


W sobotę 7 czerwca w Halach Mi- 
rowskich wystawiona będzie w wy- 
konaniu koncertowym opera ..Hal- 
ka“. W koncercie pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego wezma u- 
dział połączona orkiestry Państwo- 
wej Opery i Filharmonii Warszaw- 
skiej, połączone chóry Opery i Ar- 


tosu. oraz soliści Jadwiga Dzików- : 


na. Maria Fołtyn, Lesław  Finze, 
Bolesław Jankowski., Bernard La- 
dysz. Władysław Skoraczewski, Ze- 
non Wójciak 1 Witold Zalewski. 

' Koncert zorganizowany jest w ra- 


TEATRY 


Roiski — Ożenek" — g. 19. Ka- 
meralny — „Powrót posła“ — g, 19 
Narodowy — „Las' — g, 19. Nowy 
"= „Sen nocy letniej" — g. 19. Po- 
wszechny -- ..Niespokojnat starość” 
— 8. 19. Syrena — ..To się pokaże..." 
— g. 19.15. Współczesny — „Trzy- 
dzieśri srebrników“ — g, 19. Mu- 
zyczny — .Ożenić się nie mogę“ — 
g. 19.30. Letni — „Szelmostwa Ska- 
pena“ — £. 19,15 Ateneum — nie- 
czynny. Nowej Warszawy — „Min- 
dowe“ — g. 14. Domu Wojska Pol- 
skiego — „4:0 dla ATK“ — g. 19. 
Satyryków — „Obieżdżalnia społe- 
czna'* -- g. 19.30. Opera — „Hrabi- 
na' — g. 19. 


KINA 


Moskwa — ..Na granicy" — g. 17. 
19, 21. Falładlum — ..Nędznicy' 
seria II -- g. 14.45, 17, 19.15, 


Aiłantic — „Warszawska premiera" | 
e 


11, 15.80. 17.45, 20. Praha — „W 
j wsi” dodatek 
ER 


— g. 17. 19. 21. Polonia — 


18. 20. 
15.530 


ts 


Stolica — 
17.45. 20. 


my ziom“ —- 6 16. 
aPani pery -Ri 
Wz — „Iwan Grożny“ — dodatek 
Frzegląd sportowy — e. 16, 18, 20 
1 Maj — „Carmen w Hollywood" 

g. 16. 18. 20, Ochota — „Wielki kon- 
ceri“ — g. 16. 14. 20. Syrena 
„Gromada“ — g. 15.30, 17.45. 20. Te- 
cza — „Ostatnia nor“ — g. IG. 1A. 70. 
Lotnik —-..Skarb"* — g. 17 j 19. Śląsk 
— „Nedznicy” — seria U Aiga 13.45, 
16. 18.15 (o godz. 70.30 seans zarvezer- 


wawany dla budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki). 
PORANKI 

Atlantie — ..Razmaitości'" — g. 13 
Fnlonia — .Milczaca barykada" 
8. 14. Syrena — „Chłopiec z przed- 
mieścia” — g. 13. W—Z — „Wśród 
ludzi — g. 14. 


Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 «zt. 


RADIO s 


CZWARTEK 5 CZERWCA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program Ania 6.05, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.09, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

310 Aud. dla wej, 5.70 Koncert. 
6.19 Wszechnica Radiowa, 6.30 Pie- 
śni Krajów Demokracji Ludowych, 


Redaguje Komitet Nakładem RSW 


propagandy R-03-88. 
Dział listów i interwencji 8-65-23 


Redaktor techn 7-01-21. 


zbiorowa od 5 egz. na jeden adres. 


. dokladny i 
tel. 


czytelny adres, 


21.30. | 


„Rajką w | 


morza“ — dodatek Zbiera- | 


mach obchodu 80-lecia śmierci Staes 
nistawa Moniuszki. 


AL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 
NA ODCINKU MOST — TUNEL 
ZAMKNIĘTA DLA RUCHU 
KOŁOWEGO 


Wydziął Komunikacyiny RN w 
m. st. Warszawie zawiadamia, że w 
związku z naprawa nawierzchni jez- 
dni al. Gen. Świerczewskiego na 
| odcinku most—tunel, odcinek ten 
| zostanie zamknięty dla ruchu kolo- 
wego od dnia 4 czerwca br, aż do 
odwołania. Objazd w jedną i w 
| drugą stronę dotem wiaduktu. 


KIA KAZEE PORA S THB 


4.20 Muzyka rozrywkowa, 7.50 Kasa 
lendarz Radiowy, 8.00 Ulubione me- 
„lodie, 8.55 Aud. dla kl. V—VII, 
1815 Muzyka operowa | baletowa, 
„10.09 „Dwa Te“ — fragm. opow. G. 
Grabina, 10.20 Koncert solistów, 
11.09 Lekcja języka rosyjskiego, 1115 
Muzyka i aktualności, 11.43 Głos ma- 
ją kobiety, 12.15 Popularna muzyka 
bułgarska, 12.30 Aud. dla wsi, 1245 
„Na swojska nutę" -- gra Zespół 
T. Kozłowskiego, 13.15 Informacje, 
13.20 Przerwa, 15.30 Aud. dła dzieci, 
16.20 Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej 
P. R. pd. A. Tarskiego. 17.00 Ty- 
dzień Muzyki Bułgarskiej w P. R. 
— Muzyka symfoniczna komp. bul- 
gatskich. 18.00 „Mikrofonem po kra- 
iu“, 18.20 Piosenki radzieckie, 18.45 
lekcja |lęzyka rosyjskiego, 19.05 
Aud. dla młodziezy, 19.45 Aud. dla 
wsi, 20.30 Sylwetki komp. K. M. Wa- 
her. cz. TI -— aud. sł=muz. w oprac. 
H. Swolkienia. 21.30 „Na fali humo- 
ru i satyry“, 21,45 Muzyka rozryw» 
kowa. 22.00 Syrena" aud. © 


"j książce M. Majerowej, 22.40 Muzyką 


, kameralna. 


Program II — na fali 347 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiadn= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


310 Aud. dla wsi. 5.20 Muzyka, 6.15 
Mazurki instrumentalne, 6.30 Kon- 
cert Ock. Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgi. P R. pd. E. Ciukszy, 7.20 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Kalendarz 
Radiowy. R.00 Przerwa. 13.30 Aud. 
dla KI. Ti JI. 13.55 And. dla kl. IV, 
14.15 Pieśni komp. rosyjskich--śpie- 
wa A. Wolak, 14.30 Koncert rozrywa 
kowy, 15.19 Ucieczka” fragm., 
pow. Howarda Fasta n.t. Ostatnia 
granica“, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.49 
Wszechnica Radiowa. 16.70 Dziennik 
warszawski. 16,35 Utwory fortepla- 
nowe — gra T. Wituski. 17.05 Odpo= 
wiedzł Fali 49, 17.15 Z cyklu: „Naa 
rody kolonialne w walce a wole 
ność“ -— reportaż J. Gitlina z kras 
Jów Ameryki Łacińskiej, 17.30 Utwo- 
rv na klawesyn w wyk. W, Landow- 
skiej, 18.00 Dla każdego coś miłe- 
go", 19.00 Radiowy Express Wieczor- 
ny. 19.20 „Pieśni gruzińskie, 19.30 
Muzyka i aktualności, 2009 „Tnstru= 
meniy muzyczne' aud. sł -muz. w 
oprac. J. Waldorffa, 20.20 Z oper 
Moniuszki w wyk. Ork. Razeł. Byd- 
goskiej P. R. p.d. A. Rezlera. 21.30 
Pieśni Z. Noskowskiego. 21.50 Wsze- 
chnica Radiowa. 2.19 Muzyka roz- 
rywkowa, 22.50 Koncert symfoniczny 
muzyki czeskiej i słowackiej w wyk. 
Ork. Symf. Radis Czeskiego p.d. A. 
Kliny oraz Ork. Symf. Radia 
Rrneńskiegc, p.d Breteslawa Bahala. 
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